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Sprąwózdawca parlamentarny „II. 
Republiki" telefonuie: 

Na pośledzeniu sejmowej komisji 
budżętowej p. minister Zdziechowski u- 
dzialał wyjaśnień w sprawie stanu na- 
szej waluty. 


Mowa p. ministra 


Po sześciotygodniowym okresie u- 
trzymania kursu złotego na poziomie o- 
koło 7.30, w końcu zeszłego tygodnia 
nastąpiły wahania, które doprowadziły 
kurs złotego do 8.05. Stąd zaniepokoje- 
nie. W komisii budżetowej odezwały się 
głosy. żądające wyjaśnienia od ministra 
skarbu, - 

_ Już na narądzie, która odbyła się w 
ministerstwie skarbu z władzami Banku 
polskiego w sobotę, dn. 20 b. in. poinfor 
imowałem władze Banku polskiego o 
"szeregu wydairych zarządzeń. - 


| Byłem pewien, że sposób, w jaki mini- 
sterstwó skarbu zacieśnia stopniowo 
Węzly. śwegó zalńteresowania charak- 


|. lakle wyprowadza ze swych obserwa- 
> Gil dla natychmiastowych działań apa- 
ratu skarbowego w zakresie ściągania 
nałężności skarbowych, dadzą przed 
wtorkiem rezultaty. i 
Wszak nikt chyba nie może przypu- 
ścić, by w okresie wejścia dopiero na 
drogę prawidłowej gospodarki skarbo- 
wej, walutowej i budżetowej, przy zma- 
Raniu się z trudnościami, związanemi 
z brakiem poważnych rezerw dewizo- 
"wych w Banku polskim i ciężkim kryzy- 
Sem gospodarczym, istnieć mogły 
warunki dła takiej stabilizacji złotego, 
która nie ma wahań, 


| bo taka sytuacja wałutowa opierać się 
może tylko na : 


calkowitem uzdrowieniu finansów i ży- 
cia gospodarczego kraju. 


Przecież stabilizacja waluty w okre- 
? się blisko półtora roku nie opierała się 
| na sile zdrowej gospodarki budżetowej 
| I rozwoju produkcji, ale na 
| dawaniu walut do stopula nasycenla ryn 
ku. Przy stosowaniu tego systemu od- 
ołynęły zapasy dewizowe zagranicę, a 
danowje sami w tej komisji krytykowali 
dolitykę pożyczek interwencyjnych, któ 
re topniały w walce o bezwzględne u- 
trzymanie kursu na oznaczonym z gó 
bozjomie, y 
k Powracając do bieżących spraw wa» 

towych, 

drzewidywania moje okazały się trafne. 
luż w sobotę zwyżkowe kursy dla do- 
ara załamały się, a jeden dzięń powięk 
ży zapasy walutowe Banku polskiego 
a «100,00. złotych parytetowych, a 
So Ra KA dak da 
szej zwyżki kursu ACO: 8 


Spadek jest nieuza- 
sadniony. 


Siema 


terem, operacji waliłowych, t wnioski, | 


tości wywozu nad przywozem w sumie 
252,6 milionów złotych parytetowych. 
Zupełnie normalnie część tej nadwyżki 
poszła i idzie na 

regulowanie naszych dawnych zagrani- 

cznych żobowiązań 

gospodarczych w okresie deficytów bi- 
lansu handlowego. 

Pamiętajmy, że w okresie tych 3-ch 
miesięcy ostatnich, w których piastuję 
tekę ministra skarbu, wypadło rządowi 
zapłacić zagranicy z tytułu zobowiązań 
dawniejszych sume 36.019.250 zł. Należ- 
ności te uregulowano. , 

Najjaskrawszym dowodem poprawy 
sytuacji walutowej jest fakt, który 
niech bedzie ostrzeżeniem dla spekulacji 


że na dzień 1 lutego r. b: zobowiązania 
eksporterów w stosunku do Banku pol- 
skiego w zakresię oddania walut zagra- 
nicznych z eksportu opiewały na sumę 
99 milionów. złotych .parytetowych, 
Ponieważ rozporządzeńiem mojem 
z dnia 20 stycznia r. b. skróciłem termin 
prekluzyjny oddawania Bankowł pol- 
skiemu walut z eksportu z 3 miesięcy na 
6 tygodni, więc znaczna część tych wa- 
lut wpływać będzie do Banku polskiego 
w czasie najbliższym. 

Bezpośrednim powodem przerwy 
zniżki dolara w ubiegłym tygodniu by- 
ła okoliczność z innych względów po- 
myślna, pewnego ożywienia w przemy- 
śle, które wyraziło się większem zapo- 
trzebowaniem walut. 


Spekulacja działa. 


Okoliczność ta została WYZYSKA»” 
NA PRZEZ SPEKULACJĘ, która pomi- 
mo dużego wysiłku nie zdołała osiągnąć 
zamierzonego celu. Byłiśnry przygoto- 
wani do bacznego śledzenia charakteru 
operacji walutowych przy pierwszej 
próbie, której należało oczekiwać ze 
strony żywiołów, grających na zniżkę 
naszej waluty. 

Zupełni dokładnie jestem polnformo- 
wany o źródłach I drogach, któremi szło 
sztucznie zwiększane zapotrzebowanie 
walut. BOTA NIE isdn. E EN 

Jestem bardzo daleki od uogólnień i 
jestem pewien, że w interesie szeregu 
banków, której najlojalntej stosują się 


do przepisów dewizowych, leży by,|którą niejednokrotnie 


spekulacyjnym przeciw naszej walucie. 

Albo takie porozumienie między ban 
kami nastąpi i przekonam się o jego sku- 
teczności, albo poddam rewizji cało- 
kształt zagadnień, związanych ze spra- 
wami dewizowemi, udzielonemi ban- 
kom w kierunku pozostawienia tych 
praw tylko tym intsytucjom bankowym 
które wzamian za otrzymane prawa de 
wizowe będą prowadziły politykę wa- 
lutową, ściśle uzgodnioną z polityką mil 
nistra skarbu i Banku polskiego. 


Powiększyć rezerwy! 


Dążeniem mojem- jest jednocześnie 
powiększenie rezerw walutowym Ban- 
ku polskiego drogą kredytu państwa. 

Pertraktacje, które. prowadzę w tym 
kierunku, rozwijają się pomyślnie. -Nie 
potrzebuje podkreślać znaczenia takiej 
operacji w czasie polepszającego się bi- 
iansu handlowego, gdy zwiększanie re- 
zerw walutowych Banku polskiego bę- 
dzie czynnikiem wzrostu zaufania, a 
przez to zwiększonej podaży walut, 


Spfawa pożyczki ža- 
granicznej. 


Pertraktacje, prowadzone z Bankers 
Trust rozwijają się normalnie; trzeba 
było przedewszystkiem wyjaśnić w; ja- 
kich warunkach i w jakim stopniu moż- 
na i należy zmieniać układ, zawarty 
z Banca Commerciale Italiana w spra- 
wie pożyczki włoskiej. Rozmowy, które 
się odbyły w tej sprawie w Mediolanie 
między przedstawicielem rządu p. Klar- 
nerem, przedstawicielem Bankers Trust 
i Banca Commerciale doprowadziły do 


wyjaśnień wzajemnych zapatrywań 


i ustalenia dróg działania i celu umoż- 
liwienia tranzakcji dzierżawy monopolu 
tytoniowego w wypadku, gdyby rząd 
polski na mocy upoważnienia ciał ustą- 
wodawczych powziął decyzję wydzier- 
żawienia tego monopolu. 

Okoliczność ta jest nader ważna. Za- 
uważyć również należy, że dopiero 16 
b. m. sprawozdanie przedstawicieli Ban 
kers Trust z pobytu ich w Polsce doszło 
do Nowego Jorku. 


Jeżeli panów słusznie 

niepokoją wahania kursów waluty, 
to niech panowie zechcą się zastanowić 
nad warunkami, w jakich działać mus: 
w, Polsce, w-ozasach tak wyjątkowo tru 
dnych; minister skarb © “— 1.2 

Proszę uwzględnić 

rolę czynników psychicznych, 

odkreślałen i 


tym bankom, które współdziałają ope-|wziąć pod uwagę tło dla tych czyjwł- 
racjom walutowym o charakterze spę- |Ków psychicznych, które wytwarza ea- 


kulającym z wyraźna tendencją obniźa- 
nia kursu naszej waluty odjęte zostały 
prawa dewizowe, które stanowią przy- 


ła nasza polityka wewnętrzna. Proszę 
ząstanowić się nad tem, ca piszą nie» 
które organa prasy, iJe codziennie drite 
kuje się wiadomości. nieprawdziwysh 


wilej, dany przez państwo. Podpisałem |z dziedziny spraw. związanych z poli» 
odebranie praw dewizowych jednemu|tyką mlulstra skarbu, z działalnością 


z banków, niezawodny los ten spotka 
i kilką innych instytucji. 


Banku polskiego, a szczćgólniej z kre 
dytem państwa, le widzimy niezdrowej 


-|domagogji w stosunku do największewo 


W najbliższym czasie zwołam zebra zagadnienia, jakie mamy przod sobs 
nie przedstawiejeli banków dewizowych |mlanowicie doprowadzenia budżetu pań 


l wyraźnie żądać będę ustalenia takie- 


adnego uzasadnienia zospadar» | 79 porozumienia między niemi. które 
| de ; pla prog waluty, Ostat- | Wino stwarzyć podstawy do aket prze| walką. prowadzoną przeciwko plani 
! Aie Biin A 'p 


stwa do rozmiarów. pdpowiądąjących 
sliom naszej wyfwórczości | zdolności 
płatniczej ludności. 1 fwzsjnitie st 
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Spadek dolara--zwyżka złotego. 


„. _.. Przemówienie p, min. skarbu Zdziechowskiego na Komisji budżetowej Sejmu. | 
Niema żadnych powodów baissy naszej waluty i ostatnie wahania 
spowodowane zostały częściowo spekulacją niektórych banków. 

| Jakie są przyczyny wywiezienia do Anglji złota wartości 22 miljonów. 


wienia finansów Rzeczypospolitej | mo» 
zę zapewnić, że będę go z całą stanow» 
czością przeprowadzał, 


Dyskusja. 


Na tym zakończył p. min. Zdziechow 
ski swe przemówienie. 


Na pytanie posła Romockiego czy 
do Londynu rzeczywiście 


wywieziono złota na sumę 22 milionów, 
owski, że 


Różnica polega na tym, że poprzed 
nio złoto opakowane i opatrzone stem- 
plami było w banku na zabezpieczenie 
kredytowych interwencji w kwocie 6-iu 
miljonów dolarów, uzyskanych w jed- 
nym z banków angielskich. 

. Obecnie kredyt ten został uzyskany 
towanie jest niższe, gdyż wznosi tytko 
5 od 100. 

Obecnie Bank połski chce zabezpie- 
czyć sobie wałutę z powodów, następu- 
jących: | 

Bank połski może zakupić dolary, w 
gotówce, dyskoutowarych wekslach za 
granicznych i kupować Ćzeki na Nowy. 
Jork. Realnie każda z tych trzech form 
musi trwać pewien czas, i tak: 

Przy dolarach w gotówce musi trwać 
tak długo, jak długo trwa wysyłka. 

Weksle zagraniczne opiewają na 3 
do 6 miesięcy, a droga wysyłańła cze- 
ków trwa około 3 tygodni. 

Do spłat zobowiązań zagranicznych 
służą wyłącznie dewizy. Bank oczywi- 
ście rozporządza pewną sumą dewiz, u- 
lokowanych w bankach zagranicznych. 
W dzisiejszym stanie rzeczy mamy w 
gotówce dolarów za 8 milionów złotych. 
18 mibionów: w wekslach zagranicznych, 
12 milionów czekami; aby więc nie tra- 
clé na czasie, bank wysyła te płeniądze 
na zastaw pożyczek. 

W sprawie przedłożonych ustaw 0» 
śwjadcza p. minister, że będą one w I-ei 
połowie marca. przedłożone sojoni 
nowgla do ustawy uposażęniowej | enie 
rytalnej. 

Na pytanie 

posła Wyrzykowskiego 


co minister miał na myśli mówiąc o pra» 
wadzonej przecjwko niemu walce podr 
jazdowej, oświadcza p. minister, że uwa 
żą za nią wszystkie te nociagujecia, któ 
rę przeciwstąwiujo się ięgo zamierze- 
niom i pracom w sprawie „Kooprolzgj*, 

Odpowiedział miyistrowi poseł Ra- 
ezyński, że płatności lej pokryje częścia 
wo bank gospodarstwa krajowego, 
część zaś skarb. Przez wprowadzenie 
Komisarza rządawega dp tej jnstytucii 
zabęznieczone została jej prowadzanie 
i są gwaraneje, 'że skarb państwa nig 


rzewyżkę war» letwdziałającej jakimkolwiek zakusam |nakreślonemu przeze mnie dla uzdrc-IPoniesie żadnej szkody, 
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Spór Piłsudskiego 


z rządem 
nie jest dotychczas załat- 
wiony. 
Warszawski sprawozdawca parla- 


mentarny (L) telefonuje; 

Dziś, jak to już zapowiadaliśmy, odbę 
dzie się kolejne posiedzenie rady mini. 
strów. Zgodnie z naszemi wczorajszemi 
informacjami na posiedzeniu tem wnio- 
sek min, Żeligowskiego o wycofanie z 
sejmu projektu ustawy o naczelnych wła 
dzach obrony państwowej nie będzie 
rozpatrzony. 

Jak się w dalszym ciągu nasz spra- 
wozdawca parlamentarny dowiaduje, 
nie jest wykluczone, że i na przyszłem 
posiedzeniu rady ministrów, które się od 
będzie od dziś za tydzień, sprawa ta nie 
będzie rozstrzygnięta, Przyczyną zwłoki 
jest drobiazgowa odpowiedź, jaką rząd 
przygotowuje panu prezydentowi Rze- 


czypospolite 

"Należy a więc spodziewać, że wnio 
sek generała Żeligowskiego, a wraz z 
nim ostateczne aeia Ad EIE tego za- 
gadnienia zdecydowane będzie po pow- 
rocie premjera Skrzyńskiego z Genewy. 


taczki na granicy litewskie, 


Litwinów bez strzału wy- 
parto z bezprawnie zaję- 
tych obszarów. 


Później jednak patrole litew- 
skie rozpoczęły ogień, chcąc 
znów przekroczyć naszą 
granicę. 

Wilno, 23 lutego, 

W wyniku rozpoczętej wczoraj wie- 
czorem akcji likwidacyjnej, przywróco- 
ny został nasz stan posiadania na odcin- 
ku Podhajskim, zajętym bezprawnie 
przez litwinów dnia 19 b.m, Teren okupo 
wany przez litwinów został z powrotem 
oswobodzony, Stało się to w dniu wczo- 
rajszym o godz, 21 w nocy: wyparto ru- 
chem oskrzydlającym litwinów z zajęte 
go u, Ani jeden strzał nie padł. 
Trzech tankcjonarjuszów litewskiej stra 
ży granicznej, którzy nie chcieli wycołać 
się z naszego terytorjum, rozbrojono i za 


o; 

O godz. 23 min. 30 znaczny oddział lí 
tewskiej straży granicznej usiłował wtar 
śnąć na nasze terytorjum i zmusić od- 
dział naszej policji do wycofania się, Jed 
nakże ki ości n í wie 
naszej eat w AA maki poi od 
wrotu na linje patrolowe, Wycofując się 
straże litewskie ostrzeliwały silnie nasze 
patrole, co postawiło je w stan koniecz- 
ności obrony i zrobienia użytku z broni 
palnej, W rezultacie tego ostatniego spo 
tkania został przywrócony całkowicie 
nasz stan posiadanie. Zatrzymano i roz- 
brojono jeszcze 5 funkcjonarjuszów lite- 
wskiej straży granicznej, Cała akcja nie 
spowodowała żadnych strat z naszej stro 
ny, Dziś o godz. 9 rano sytuacja na od- 
cinku 4 kompanji straży przedstawia się 
bez zmian, 


Obiad dyplomatyczny 


zgromadzi wielu b. premije- 
rów. 


Warszawski sprawózdawca „Il. Re- 
publiki" (L) telefonuje: 

W nadchodzącą niedzielę premjer 
Skrzyński wyda obiad na cześć ustępują 
cego ambasadora francuskiego p. de 
Panafieu. W obiedzie udział weźmie o- 
kolo 60 osób ze sfer urzędniczych i rzą- 
lowych. Będą również wszyscy premje- 
'zy, za których piastował swój urząd, 


Wieża Mussoliniego wyż- 
sza niż Eiffla. 
Ma być zbudowana w Medjolanie 


Rzym, 23 lutego, 
Instytut pracy faszystowskiej w Med 
jolanie postanowił zbudowkć w lem mie 
ście wielką żelazną wieżę ku czci wło- 
chów, poległych w wojnie 
“teže la ma być większa od 
isaw A 


CH0, 


wieży 


światowej. | zontu 
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Komuniści polscy w Sejmie 


w zupełności zmieniają swą taktykę: zamiast hałaśliwych pionków 
| wysuwają teraz „asów‘“‘— teoretyków. 


Cata opinja Polski poprze p. premiera Skrzyńskiego w okresie walki 


Warszawski sprawozdawca parlamen 
tarny „Il. Republiki“ (L) telefonuje: 

Bieżący tydzień polityczny od same- 
go początku obfitował w wydarzenia i 
wedlug zapowiedzi do samego końca bę- 
dzie się rozwijał ciekawie, Dzień wczo- 
iajszy rozpoczął się od przemówienia mi 
nistra skarbu Zdziechowskiego wygło- 
szonego na komisji budżetowej, Pozatem 
w sejmie rozniosła się wieść, że odsiadu 
jący karę za antypaństwową działalność 
komunistyczny poseł Łańcucki nadesłał 
pismo do biura sejmowego, w którym 
zrzekł się mandatu. 

Sprawozdawca parlamentarny „Il. 
Republiki" natychmiast sprawdził tę wia 
domość, która okazała się w rzeczy sa- 
mej prawdziwą. 

Dalszy wywiad prowadzony przez na 
szego sprawozdawcę dał rezultat nastę- 
pujący: 

Na miejsce posła Łańcuckiego do sej- 
mu wchodzi Jerzy Sochacki z którego 
osobą ze względu na dość ciekawą prze- 
szłość polityczną warto się zaznajomić. 

P, Sochacki karjerę polityczną rozpo 
czął w PPS-ie, 

Na początku sejmu ustawodawczego 
p. Sochacki piastował godność 

sekretarza klubu, 
choć posłem nie był, jednakże odegrał w 
nim dość poważną rolę i wraz z posłem 
Niedziałkowskim i p. Żarskim, nie pos- 
łem, stanowił w owym czasie 
opozycyjną lewicę partji 
Gdy władza partyjna miała dość tej u- 


Anglicy jednomyślnie przeciw Polsce - 


o stale miejsce w Lidze. 


partej opozycji, panowie Sochacki i Żar 
ski wykluczeni zostali ze stanowiska i 
przeszli do komunistów. 

Była to, jeszcze raz nadmienić nale- 
ży, pierwsza secesja organizacyjna w 
PPS-ie, 

Tyle o dawnych dziejach p. Sochac- 
kiego. Obecnie jest on zarówno, jak 
Warski teoretykiem komunizmu, z za- 
wodu ekonomistą. Zrzeczenie się man- 
datu przez posła Łańcuckiego 

nasuwa refleksje, 

Oto komuniści widząc, że z obecny- 
mi swymi przedstawicielami niewiele 
wskórają, gdyż dotychczasowi reprezen- 
tonci idei sowieckiej w sejmie — to mier 
noty, z którymi nie należy się nawet li- 
czyć, postanowili z delenzywy, którą mu 
sieli prowadzić w parlamencie przejść za 


pomocą dwuch inteligentów Warskiego i 
Sochackiego, do ofenzywy. 

Nie należy jednak przypuszczać aby 
ofensywa ta była brzemienna w skutki, 
albowiem komuniści nie opierają się na 
szerokich masach i operując tylko de- 
magogicznemi hasłami oprócz wieco- 
wych hec z pewnością nic nowego do 
sejmu nie wniosą, 

To też zwalczanie rodzimych bolsze- 
wików i w dalszym ciągu pomimo głos- 
nych nazwisk nie będzie nastręczało wię 
kszych trudności. 

Przejdźmy teraz do następnego ewe- 
nementu, który nas czeka w bieżącym ty 
godniu. Pw 


Oto jutro, w czwartek, odbędzie się 


plenarne posiedzenie sejmu, Po dłuższej 
przerwie izba się zbiera i wreszcie bę- 
dziemy mieli ciekawsze posiedzenie, Na 
pierwszym punkcie porządku dziennego 
figuruje pierwsze czytanie traktatu lo- 
carneńskiego. Korzystając z tej okazji, 
premjer Skrzyński wygłosi dłuższe eks: 
pose 

w którem, jak się dowiadujemy, poru- 
szy całokształt naszej polityki zagranicz 
nej nie ograniczając się do ram locarneń- 
skich. 


Przemówienie to wywołało duże za. 
interesowanie, zresztą zrozumiałe. 


Premjer już bowiem oddawna nie za: _ 


bierał głosu i UNIKA, JAK OGNIA, WY 


WIADÓW _ DZIENNIKARSKICH. Do- 


brze więc się staje, że przed wyjazdem 
do Genewy szef rządu i minister spraw 


zagranicznych zapozna swoich i obcych 


z programem, na który daremnie czeka- s 


my od powstania rządu koalicyjnego. | 
W każdym razie podkreślić należy, 

że premjer Skrzyński pojedzie do Gene., 

wy 


MAJĄC ZA SOBĄ CAŁĄ IZBĘ, 


a za nią i kraj cały, albowiem żądania na . 


sze są słuszne i wypływają z potrzeby 
obrony życiowych interesów polskich, a 
w tym wypadku nie może być mowy o 


popieraniu naszego przedstawiciela za: ` 


granicą lub też zwalczaniu, 


Opinja publiczna zagranicą tym ras, 


zem spotka się z jednolitym frontem pol 
skim, którego przerwanie nie będzie rze 
czą łatwą, 


A 


Komisja parlamentarna dla spraw Ligi narodów żąda: 
przyznania stałego miejsca tylko Niemcom. 


Francja pragnie, aby mniejsze narody nie p 


Londyn, 23 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sprawa statutu rady Ligi narodów 
omawiana była wczoraj na posiedzeniu 
pozapartyjnej komisji parlamentarnej do 
spraw Ligi, przyczem powzięto jedno- 
myślnie następującą rezolucję: 

Komisja wypowiada się stanowczo 
przeciwko propozycji, aby nadzwyczaj- 
ne zgromadzenie Ligi, zwołane wyłącz 
nie w celu przeprowadzenia wyboru 
Niemiec do Ligi, oraz przyznania temu 
państwu stałego miejsca w radzie Ligi, 
co odpowiada porozumieniu, osiągnię- 
temu w Locarno, miało być jednocześ- 
nie sposobnością do przeprowadzenia 
dalszych podstawowych zmian w statu- 
cie rady Ligi. Komisja jest zdania, że 
wszelkie dalsze poza kandydaturą Nie- 
miec rozszerzeniu składu rady Ligi spot 

ka się z poważnymi sprzeciwami. 
Dlątego też komisja postanawia przyna- 
glić rząd londyński do przeciwstawie- 
nia się wszelkim tego rodzaju projek- 
tom zmian, 

„Times* zajmuje się w numerze dzi- 
siejszym zagadnieniami i celami dzia- 
łalności Ligi narodów. 

Times“ stwierdza, że obecnie, po 
wstąpieniu Niemiec do Ligi narodów, 
skończyć się winien wreszcie ów 

stan wojenny, 
w którvm Europa tkwi od roku 1914 do 
chwili obecnej. Fakt, że w chwili, kie- 
dy elimury wojenne 
znikają z wiecznie zachmurzonego hory 
Europy pojawiają się nagle jä- 


i RZA 00: WIĘ Ei- kleś niedorzeczne konflikty, wywołał w 
nazywać się będzie wieżą Mussol: | Anglfi — jak podaje dziennik — wielkie | 
zdziwienie. Pretensie państw 0ostron- |lizacji miedzy mniejszymi państwami o 


o miejsca niestałe. 


nych, poza Niemcami, o przyjęcie w po- 
czet stałych członków rady są nieuza- 
sadnione. 
W świetle traktatu lokarneńskiego wy- 
tłumaczyć ich sobie nie można. Polityka 
tych państw 
manewruje zbytnio kompromisami, 
co wywołuje tem większe jeszcze trud- 
ności, że w trakcie zawierania paktów 
w Locarno popełniono olbrzymi błąd, 
nie wyjaśniając sprawy dostatecznię. 
„Times“ kończy oznajmieńiem, iż ` 
opinia angielska domaga się spokoju 
i burzy się przeciw wszelkim machi- 
naciom. 


Brazylja chce stałego 
miejsca. 
Londyn, 23 lutego. 
Polska sg 
Według doniesień Reutera z Rio de 
Janeiro, brazylijski minister spraw za- 
granicznych oświadczył, że Brazylja 
trwa przy żądaniu otrzymania stałego 
miejsca w radzie Ligi narodów. ' 


Nie pragniemy, mówił minister, stwa | 


rzać żadnych trudności, chcemy tylko 
przyczynić się da wzmocnienia wpły- 
wów rady Ligi narodów i w tej myśli 
brać udział w pracach Ligi. 


Kampanja niemiecka 


opiera się na bezpodstaw- 
nych argumentach. 


„Paryż, 23 lutego. 

«Matin pisze, że jeśli Francia prag- 
nie, aby Brazylia, Fliszpanja i Polska 
weszły do rady Ligi narodów, to iedy- 
nie dlatego. by nadać większy autory- 
tet decyzjom rozjemczy, zapewnić wy. 
konanie msładów locarneńskich i unik- 
ngé ślepej I zgubnej w skutkach rywa- 


rowadziły zgubnej waiki i 


niestałych czasowo obieranych przed- 
stawicielstwach a państwami wielkie- 
mi o przęedstawicielstwach niezmien- 
nych. Szwecja wypowiada się przeciw 
ko rozszerzeniu rady i jest w swojem 
prawie, lecz prasa angielska zamiast 
przeciwstawić się tej doktrynie, wyra- 
ża podejrzenia co do zamiarów  Fran- 
cji. Rząd francuski oświadczył wyraź- 
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nie, iż kampania niemiecka przeciwko . 


rozszerzeniu rady Ligi opiera się na 
argumentach bezpodstawnych, 


Nigdy Niemcy nie otrzymywały obiet- 


nicy, iż same jędne tylko wejdą do rady 
Ligi. W końcu „Matin“ zaznacza, iż w 
przeciwieństwie do depesz, podanych ww 
prasie zagranicznej: Japonia nie zajęła 
bynajmniej stanowiska, sprzeciwiające 
ge się rozszerzenia rady. ge 
SEICARU INES MAR SSE 
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W jednym z pism stołecznych uka- 


zał się artykuł posła Jana Zamorskie- 


go, który z pośród swoich kolegów par- 


tyjnych wyróżnia się odwagą sądów i 


szczerem 

spraw, z 

Umieszczamy ten artykuł jako wy- 
soce charakterystyczny dla panujących 
u nas stosunków, Rodakcja. 

Pan minister skarbu zaznaczył nad- 
zwyczaj trafnie i słusznie, że trzeba raz 
wreszcie zlikwidować okres inflacyjny 
tak w predsiębiorstwach państwowych, 
tak w przedsiębiorstwach państwowych 
najtańszej administracji. 

W okresie inflacvjnym. w okresie. 
kiedy skarb państwa podtrzymywał 
przedsiębiorstwa, nietylko własne, ale 
prywatne, wykazywanie się kosztami 
administracyjnymi było warunkiem o- 
trzymania pomocy, a wysokość tych ko 
sztów przesądzała o wysokości pomo- 


stawianiem  najdrażliwszych 


- tv rządowej. Było więć interesem przed 


siębiorstwa mieć jak najdroższa admini 
strację, Dziś powinno się to skończyć. 

Aby panu ministrowi, jakoteż komi- 
siom oszczędnóściowym dopomóc we- 
dle sił, wskażę na niektóre fakta. 

Jest u nas mennica państwowa, 
Gazętv pisały, że prowadzi ja niefacho 

` wiec, farmaceuta z zawodu. 

„Nie wiem, ale pónieważ sprawa nię 
została sprostowana, muszę przyjąć, że 
gazety pisały prawdę. 

W prokuratorji znajduje się sprawa 
hrzeciw pp. Rzeckiemu j Jakowiczowi 
^ nadużycia służbowe przy topieniu zło- 
tą j srebra w kpmitecie zbiórki na skarb 
narodowy i w elównym urzędzie pro- 
bierczym. W sejmie wybrano nawet ko 
misję śledcza dla tej sprawy. I skutku 


nie widać, „| RARE 

Tymczasem gazety wyjaśniły, że p. 
dyrektor mennicy, razem z wvymienio- 
nymi panami utworzył spółkę „Polchem* 
čla fahrykacii srebrnych i złotych plomb 
do zebów į że snółka ta korzystała nie- 
tviko z narzędzi, lokalu 1 sit gtłównero 
"~ret nrobierczego, alc nawet 1 z je- 
go... materiałów. 

To już byłoby nadużycie nie dyle- 
tanolcje, lecz kryminalne. 

Dlaczego sprawa nie jest dotąd wy 
laśniona? Dlaczego panowie, zostając 
pod śledztwem od 30 miesięcy pobie- 
rają dalej nensię. mimo, żć są zawiesze- 
hi w urzędowaniu? 

A gdy sie zważy, że w ciąsu tych 
30 miesięcy tysiace nieposzlakowanych 
urzędników zostało zredukowanych, to 
człowiek o zdrowych zmysłach nie zro 
zumie, dlaczego wobec panów bardzo 
Poszlakowanych, nie zastosowano arty- 
kułu 116 ustawy o państwowej służbie? 

Chyba, że władze nadzorcze tak by- 
ty pewne nieskazitelności tych panów, 
iż czekały tylko. kiedy ta nieskazitel- 
hość zabłyśnie jaśniej niż słońce. 

Tylko trudno zrozumieć, dlaczego i 
same czekają tak długo i społeczeństwu 
każą tak długo czeka. 

Tyle o stronie moralnej. 

A teraz strona materialna, strona Ko- 
sztów. 

Mennica polska wybija monety pięć 
tazy drożej niż jakakolwiek mennica za 
graniczna, 

Dlaczego? Przecież robocizna w men 
bicy polskiej jest kilkakrotnie tańsza od 
zagranicznej. U nas robotnik bierze o- 
koło 100 złotych miesięcznie, gdy w 
Szwajcarii np. płaca jego jest prawie 7 
razy wyższą. 

Odpowiedź jest łatwa: administracja 
taszej mennicy jest za droga i nochła= 
nia nietvlko nadwyżki żle płatnej robo- 


elen, ale | nadwyżki wielokrotnie wyż- 
*żvch cen za dostarczoną monete, 


s ZS 


Złote plomby d 


Oprócz dyrektora w 4. stopniu mēn- 
nica zatrudniała, a raczej opłacała pie- 
ciu, sześciu, nawet siedmiu inżynierów. 
którzy dla braku zajęcia przesuwał! ma 
szyny, lub przerabłali ściany budynku. 

Dzisiaj chce się podobno systematy- 
zowąć 9 takich stanowisk. 

W Szwajcarii jest tylko jeden inży- 
nier, sam dyrektor, a mennica tamtej- 
sza nietylko zaopatruje własny kraj w 
monetę, lecz wykonywa zagraniczne za 
mówienia. między niemi i polskie. 

W preliminarzu budżetowym jest kro 
ciowa pozycja na zakupno krążków me 
talowych zagranicą dla wybicia polskich 
monet w Warszawie. 

Jaka jest w tem kalkulacja? P% co 
kupować krążki. aby je u siebie przero- 


a Za MZ A ez zza a ea a. 


yrekt 


bić na monetę za opłatą pięciokrotnie 
wyższą, skoro możnaby wyrobić pie- 
niądz tam, gdzie się kupuje i krążki, a 
oszczędzić wielkich wydatków? 

Rzecz byłaby zrozumiała. gdyby się 
u nas robiło krążki į wytłaczało je stem 
plem na gotowa monetę. 

Tak, tak jest, należy sobie zadać 
pytanie, czy bezczynna, a kosztowna 
EA jest u nas wogóle potrzebna, 
a gdyby rozmaite powody kazały odpo 
wiedzieć, że tak, to należy bez pardo- 
nu rozpuścić całą administracje, zamia- 
nować tylko jednego, fachowego inży- 
niera dyrektorem, a z pomiedzy wyro- 
bionych robotników kazać mu wybrać 
siły pomocnicze. I roztoczyć ścisłą kon- 
trolę. 

RRR 


24 lutego 1826 


OOO OTOZ 


orów mennicy. 


Sprawy nadużyć trzeba jak najprę- 
dzej ukończyć, ażeby społeczeństwu 
przywrócić zaufanie do urządzeń. które 
pilnują i przerabiają kruszce. A oszczę- 
dność może być bardo wielka. 

Ministrowie, wchodzący w skład ga 
binetu koalicyjnego, tudzież popierające 
ich stronnictwa zobowiązali się nie prze 
puścić żadnego nadużycia i nie ochra- 
niać żadnego przestępcy, choćby był me 
żem zaufania jednej ze skoalizowanych 
partii. 

Trzeba z tego skorzystać, śledztwo 
przyspieszyć, administrację usprawnić, 
a wyniknie stąd ł wielka korzyść mo- 
ralna i bardzo znaczna oszczędność dla 
skarbu. Jan Zamorski. 

poseł na sejm 


Strejki w państwie socjalistycznem. 


Każdy obywatel Z.5.S.R. musi należeć do związku zawodowego 


Mimo to, istnieje ogromna dysproporc 
zarabia 40, a drugi 150 rubli i 


Moskwa, w lutym. 


Sytuacja syndykatów związku repu 
blik sowieckich jest dość paradoksalna. 

Rząd sowiecki iest, wedle formuły 
oficjalnej, rządem robotniczym; ukonsty 
tuował się on, aby służyć interesom ie 
dnei klasy przeciwko intęresom drugiej 
i zdawałoby się na pierwszy rzut oka, 
że syndykaty stały się tem samem zby 
tecziie. 

Tymczasem nigdzie bardziej, niż tam 
właśnie, nie przywiązują do nich tak 
wielkiej wagi. 


Liczba należących do syndykatów 


| Wzrasta w Rosji sowieckiej bez przer- 


wy i sięga w tej chwili 7 milionów. 

„ Wśród partii komunistycznej trudno 

jest znaleść choćby 10 jej członków nie 

należących do jakiegoś syndykatu. | 
Rykow należy wciąż jeszcze do syn 

dykatu robotników przemysłu metalo- 

wego, aczkolwiek łączy go z nimi już 


tylko stosunek taki, jaki istnieje między 


mówcą a słuchaczami. Trocki figuruje 
wśród „pracowników prasy“ etc. 

Obywatel związku republik sowiec- 
kich nie ma tam żadnego zuaczonia o 
ile nie należy do syndykatu. 

Rozpatrzmy sytuację tamtejszego 
bezrobotnego: zakłady odmawiają przy 
ięcia go, gdyż nie należy do syndykatu 
drugiej zaś strony syndykat nie przyj 
muje go, ponieważ nie jest nigdzie za- 
trudniony. , 

Nie pozostaje mu nic innego, jak po- 
wrócić na wieś. 

Jedynie niektóre żywioły obce po- 
zostają zdala od ruchu syndykalistycz- 
nego. s 

Z przemówień olficialnych można 
wnioskować, że syndykat ma dla rzadu 
sowieckiego podwójne znaczenie: 

po 1) przez walkę, jaką stacza w En- 
ropie na rzecz iedności frontu proleta- 
rjackiego, okazuje cenną pomoc polityce 
zagranicznej sowietów. 

po 2) wewnątrz kraju syndykat, sto 
sownie do doktryny Lenina, jest szkołą 
która pomniejsza znaczenie poszczegól- 
nego robotnika natomiast wyłania elitę 
która winna wchodzić w skład partji. 

Taka jest naogół oficjalna rola, jaką 
nadaje państwo syndykatom. Jest je- 
dnak zrozumiałem, że rola ta nie wy- 
starczyłaby jeszcze do uzasadnienia ich 
egzystencji w oczach robotników do 
nich należących i że obok tych zadań 
związki zawodowe winny wypełnić je- 
szcze inne zadania, bardziej odpowiada 
jące ich głównemu przeznaczeniu. 

Związkom zawodowym w Rosji so» 
wieckiej przypadła w udziale opieka 
nad robotnikiem wobec pracodawcy, to 
znaczy wobco panstwa. 


resy | swe środki, sprzeciwia się żąda» 
niom robotniczym. 

Robotnicy ze swej strony, pobiera- 
jący szczupłe wynagrodzenie mniejsze 
od przedwojennych aż do poprawy 
bytu. Konflikty na tem tle powodują kicz 
ne starcia, przyczem syndykaty z natu- 
ry rzeczy stają po stronie robotnika. 

Ta podwójna rola stawia organizacje 
zawodowe w: dość niezwykłej sytuacji: 
z jednej strony występują one bowiem 
w roli oficjalnych agentów, z drugiej 
zaś w roli obrońcy zagrożonych interc= 
sów robotniczych. . 7 

Zrozumiałem jest więc, jak wiele 
zręczności i giętkości wymaga, kierow- 
nictwe tych organizacji. 

Właśnie takie zalety w najwyższym 
stopniu posiada Tomski. Zasłużył się on 
wielce rządowi sowieckiemu, oddając 
syndykaty na usługi rządu rewolucyjne 
go (i to wbrew opozycji obrońców czy- 
stęgo syndykalizmu). Będąc dziś niewąt 
pliwym przywódcą organizacji zawodo- 
wych, jest on jednocześnie członkiem 
komitetu politycznego partii komunisty 
cznej, t. zn. jednym z dziewięciu naczel- 
ników kraju) a nawet więcei, gdyż nie- 
którzy członkowie komitetu polityczne- 
go utracili swój wpływ i biorą w nim u=- 
dział jedynie w charakterze czysto „de- 
koracyjnym*. 

Jako członek kolegium rady pracy 
i obrony, sprawuje on tem samem kont 
rolę nad dziaełm, który do niedawna 
był najważniejszym i który dziś jesz- 
cze poważnie ciąży na życiu kraju. Ma 
on się udać w najbliższych dniach do 
Francji, gdzie dzięki stanowisku w par- 
tji w syndykatach i w administracji pań 
stwowej odgrywać bedzie wśród dele- 
vacii sowieckiej pierwszorzędia rolę, 

Tomski należał do komisji upoważ- 
nionej do prowadzenia rokowań z Mac 
Donalder Trudna: jest rzecza dokładnie 
powiedzieć, jaką rolę odęgral w czasie 
narad. 

Co się tyczy koniliktów na tle pra- 
cy, strajków itp. okazał się; on bardziej 
ostrożnym. Stwierdził on — co może 
bardzo łatwo wprowadzić w kłopot syn 
dykalistów zachodnich, że strajk jest 
zjawiskiem, świadczącem o słabości syn 
dykatów i o małym uświadomieniu mas, 
które syndykaty te skuipają". 

Sad ten określa jego stanowisko. Nie 
należy on do rzędu tych czytelników, 
jak przypuszczam, którzyby pamiętali, 
iż dzienniki sowieckie zwracały jego u- 
wage na strajki w przedsjębiorstwach 
państwowych. 

Czyta się niejednokrotnie wiadomość 
o ruchu robotniczym w przedsiębior- 
stwach prywatnych. Strajk jest w tych 
przędsiębiorstwach zawsze aprobowa- 
ny I popierany. przeż tząd. Przeciwnie, 


Doszło do tego IŻ mimowol! fuukejąlimało zwraca sle uwagi ħa konilfkty w 


ta staje się najważniejsza, dla tej prostej 
przyczyny, że po 4 latach istnienia NEP, 


nafistwo-pracodawce, znaląc śwe lnte-| 


dziedzinie pracy, które wydarzają się 


w przoedsiębiorstwach rządowych. a jed 
nak mie sa ore rzadkie. 


ja płac zarobkowych: jeden 
więcej miesięcznie. 


Lato 1925 roku było Świadkiem za« 
przestania pracy przez 1000 robotników 
w wielkich fabrykach państwowych w 
Iwanowo-Wozniesiensku a sprawozda- 
nie robotników niemieckich, którzy zło- 
żyli w ub. roku wizytę Związkom so- 
wieckim wymienia poważną ilość krót. 
kotrwałych strajków, 


We wszystkich konfliktach zadaniem 
syndykatów, działających łącznie z ko- 
misjami rozjemczemi, wyznaczanemii 
przez komisariat pracy, jest dążenie do 
unikania strajków i pogodzenia intere- 
sów. stron. 

Że rola ta jest niewdzięczna to pod- 
kreślił już Dzierżyński w ostatniem swo 
im przemówieniu, w którem zaznaczył, 
iż charakterystyczną cechą minionego 
roku I chwili obecnej jest bardzo niepo 
kojące zjawisko dysproporcji pomiędzy 
zarobkami, które wzrastają (pod naci- 
skiem syndykatów federacji międz; - 
narodowej) a wydajnością pracy, która 
maleje (ponieważ narzędzia pracy się 
zużywają i ponłeważ zacofany robotnik 


rosyjski wydaje przedewszystkiem na ,¿ 


wódkę nadwyżkę zarobków. 


Główną jednak trudnością, którą na: 


potykają syndykaty jest wzajemne po- 
godzenie interesów różnych grup robot 
niczych. 

Łunaczatski wskazał ostatnio na róż 
picę wynagrodzenia robotników wy= 
kwalifikowanych i  niewykwalifikowa= 
nych we Francii. a 

Cyfrom, które cytował Łunaczarski 
imożna przeciwstawić następujące Cy- 
iry, zaczerpnięte ze sprawozdania Wła 
dimirowa, jakie zostało złożone na kon 
gresie sowieckiej powszechnej federa- 
cji pracy, 

„Robotnik warsztatowy w przemy» 
śle włóklenulczym w Tryg otrzy 
muje miesiecznie 108 94 rb.; robotnik 
najemny zaś 22.75 rb. W fabryce lotni- 
czej tokarz otrzymuje miesięcznie 
191.41 rb. robotnik najęmny 42.48 rb. 
W fabryce Goujon walcownika 
wb) 144.50 rb. doborcy zaś 32.98 
r « 


Syndykaty rosyjskie uzyskały obo: 


wiązkowe ubezpieczenie dla robotników / 


oraz doroczny dwutygodniowy urlop, 
unię zdołały jednak zapobiec wzrostowi 
konfliktów pracy, w Moskwie do liczby 
35 dziennie, an} też ażeby, podobnie jak 
ua wsi, między bogatymi a ubogimi wło 
ścianami mie wytworzyła sję rówmeż 
i w mieście dysproporcja między prole- 
tarjuszem, który zarabia 40 rubli, a tym 
który otrzymuje 150 (nie mówiąc o ta 
kich wypadkach, jak sprawa tenora So- 
binowa, który zarabia 50 rubli (6500 fr.) 
za wieczór i jest członkiem rządowego 
komitetu syndykalnego w Moskwie). 


Jak to ostatnio zażnaczono na „ple- 
num“, „droga czerwonych syndykatów 
jest najeżona cterniami*. 
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Komuna dziecięca „w Kotle. 


Równość panuje tu zupełna: wszyscy jedzą, gdy jest co jeść, wszyscy głodują 


gdy niema zapasów. 


Zona prezydenfa Unii sowieckiej spędza noc z dziećmi ulicy. 


Moskwa, w lutym. 

Żona znanego przywódcy komunisty 
cznego Kalinina zamieściła w „Praw- 
dzie” ciekawy artykuł o swych wraże- 
niach z nocnej wizyty w komunie dzie- 
cięcej, znajdującej się na przedmieściu 
Moskwy w bezpośrednie sąsiedztwie 
kotła asfaltowego. 

Przez kilka dni — pisze Kalinina — 
odwiedzała mnie grupa brudnych, ober- 
wanych chłopców — takich chłopców, 
na widok których 
mimowolnie zwracamy baczniejszą u- 

wagę na nasze kieszenie. 


Była to swego rodzaju delegacja, za- 
opatrzona nawet w odpowiednie pełno 
mocnictwo. Na kawałku brudnego, po- 
gniecionego papieru, napisane były wę- 
glem następujące słowa: 

„Przyjdź do nas do kotła!“ 

Poniżej podany był dokładny adres 
fch wspólnego mieszkania. 

Nie spełniłam odrazu tego życzenia. 
Chłopcy jednak nadal mnie codziennie 
odwiedzali i niecierpliwie się dopytywa 
t, kiedyż nareszcie przyjdę do „kotła”. 

Wyczułam, że dzieci nie bez przy- 
yny mnie tak uporczywie zapraszają. 
My wszyscy, którzy pomagamy dzie- 
ciom opuszczonym jesteśmy często zmu 
szeni chodzić do różnych kryjówek 
dziecięcych, często nawet do barłogów, 


abyśmy mogli zyskać sobie zaufanie 
dzieci. l 

Udałam się więc pod wskazanym 
adresem. 


Już zdaleka ujrzałam 


duży, czarny kocioł, jaki służy zwykle 
do gotowania asfaltu. 

Pod kotłem płonął ogień, co doda- 
walo miejscu wyrazu tajemniczości. — 
Dookoła kotła siedzieli jego mali miesz- 
kańcy i grzali się przy ogniu. 

W kotle tym mieszka 38 dzieci. 

Z tych 8 ma jeszcze swych rodziców 
ale tym jest los ich dzieci obojętnym, po 
zostałe dzieci, to sieroty. 

Między obywatelami kotła jest je- 
den chińczyk, 4 tatarów, 2 czuwasze i 
jeden żyd, 

Jakiekolwiek różnice narodowościo- 
we wśród dzieci tych nie istnieją, Na 
pytanie, skąd pochodzą, odpowiadają: 

— Jesteśmy z daleka, nasz dom ro- 
dzicielski jest tak daleko, jak droga z 
ae do Moskwy, do Sewastopola 
i z/ powrotem. 

Niektóre dzieci mają jeszcze rodzi- 
ców, ale ci bądź pozostawili swe dziec? 
na pastwę losu, bądź też znajdują się 
gdzieś w odległej wsi. 

Ponury, tajemniczy kocioł, w którym 
dzieci się zainstalowały, trudno do cze- 
gokolwiek porównać. 

Żyją tu zgodnie młodzi ludzie, nie 
znając żadnych uprzedzeń, bez których 
nie mogą się obejść ludzie, nie mieszka- 
iący w kotle. 

Wedle mniemania tych opuszczonych 
dzieci mogą żyć w kotle jedynie bohate- 
rowie. 


Od redaktora popularnego dziennika 
geo niczego“ — otrzymałem następujący 
ist: 

„Drogi p. Igołkin! 

Jutro o godzinie siódmej wieczorem 
muszę otrzymać od pana nowelkę obej- 
mującą trzy do czterech arkuszy, 

Pan będzie łaskaw po otrzymaniu me 
ga listu momentalnie zasiąść do pisania. 

am nadzieję, że pan mnie nie zawie- 
dzie. Ażeby zachęcić pana do pracy — 
przesyłam to, co jest dla pana najdroż- 
sze na świecie — zaliczkę, Wynosi ona 
dziesięć rubli, razem z poprzednimi zali- 
czkami dałem już panu osiemnaście ru- 
bli. 

Z poważaniem 

wan Hapugin. 


Dla obcych ludzi jest okolica kotła 
nieładna i ponura, dla jego obywateli 
jednak jest ona wesoła, piękna i boha- 
terska, zwłaszcza dlatego, że 
pełna jest ona niebezpieczeństwa i cier- 
pień, które pokonać może jedynie nie- 

zwykły charakter. 

Cóż dla tych małych bohaterów zna 
czy życie dzieci, zamkiętych w domach 
dziecięcych? Jest to życie zbyt powsze 
dnie, zbyt krępujące. 

U nich w kotle panuje zupełna swo- 
boda, wre walka, jest pełno śmiałych 
i niebezpiecznych przygód. 

Obywatele kotła postępują wzajem- 
nie z największą przytomnością umysłu 
i szczerością. 

Mały chińczyk bawi się zręcznie 
kulką i czyni przytem takie ruchy, że 
widzowie pokładają się ze śmiechu. — 
Ale tak, jak chińczyk jest wesoły, tak 
czuwasze są stale zapłakani i, płacząc, 
jakby zcicha i boleśnie narzekali. 

A dzieci wykorzystują tę płaczli- 
wość czuwaszów dla specjalnej zabawy 
„w smutek“. 

Jak tylko ogień pod kotłem wygasa, 
wszystkie dzieci nagle, jakby na rozkaz 
milkną, a na twarzy każdego chłopca 
maluje się wielki smutek i staje się on 
poprostu ucieleśnieniem bólu i jakiegoś 
bezgranicznego smutku. 

Ten nastrój wpływa natychmiast na 
smętne myśli czuwaszy, z oczu ich pły- 
ną całe potoki łez, z piersi ich wydoby- 
wają się ciężkie westchnienia i żałosne 
skargi. 

Czy jest w takich chwilach dzieciom 
smutno i tęskno? Zapewne. 


Człowiek bezwolny na moim miejscu 
straciłby głowę, lecz ja, dzięki Bogu, je 
stem mężczyzną z talentem i momental- 
nie WR AE do pracy. 

tworzyłem szafę biólioforeda, wy- 
jąłem komplet zeszłoroczny tegoż dzien- 
nika, „Do niczego”, wziąłem do ręki pier 
wsze lepsze opowiadanie, jakiegoś mło- 
dego, zapomnianego autora, i nie tracąc 
czasu zacząłem przepisywać, 

Całą noc z zapałem przepisywałem 
cudze opowiadanie. Rano skończyłem 
podpisałem swoje nazwisko i posłałem 
nowelę — redaktorowi. 

Została ona przeczytana i z zadowo- 
leniem wydrukowana. 

Nowela nazywała się „Pęczek: ró- 
zeg“ i treść jej była zaczerpnięta z ży- 
cia masochistów i sadystów. 


Podczas dwuch następnych miesięcy 
jedni krytycy uważali mnie za pozbawio 
nego wszelkiego talentu, inni zachwycali 
się nowelą i nazywali mnie genjuszem. 

Kilku uczonych wygłosiło na uniwer- 
sytecie wykłady o „Pęczku rózeg”, inni 
mówili o nim na akuszeryjnych kursach, 
w ginekologicznym instytucie i w zoolo- 
gicznym ogrodzie, 


Przeżywają często chwile, kiedy im 
smutno i ciężko, jak chyba nikomu na 
świecie. 

Dzieci te posiadają Żywe i szczere 
uczucie. 

Wśród dzieci niema ani jednego 
chłopca, któryby nie brał czynnego u- 
działu w życiu kotła. 

Każdemu przydzielona jest praca, do 
której się najlepiej nadaje. . 

Mali tatarzy zbierają szmaty, które- 
mi dzieci wyściełają kocioł. 

Chłopcy, którzy kradną, przynoszą 
całą zdobycz i stanowi ona wspólne do- 
bro. Każdy łup dzieli się na równe czę- 
ści między obywateli kotła. 

Równość jest zupełna: wszyscy ie- 
dzą, gdy iest co jeść, wszyscy głodują 
gdy niema zapasów. ; 

alka o egzystencję na ulicy i w ko 
tle silnie wiąże ze sobą wszystkich 38 
współmieszkańców. 

Byłam z dziećmi w „kotle“ do rana. 

W ciągu całej nocy zmieniają się w 
pilnowaniu. 

Zapewniały mnie, że 
nie ponoszą winy za zniknięcie tylu mu - 

ich czapek i rękawiczek, 

ponieważ kradzieży dopuścili się inni, 
starsi chłopcy, którzy nie podlegają o- 
piece moskiewskiego oddziału dla wy- 
chowania ludowego. Wspomniały, że ` 
torby pozbawił mnie jakiś chłopczyna 

z Rostowa, 
który wogóle nie był obznajmiony z 
moskiewskimi porządkami. 
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W. PEARSE, wynalazca automatów, zmieniających pieniądze i sprzedają- 
cych bilety, zaprowadzonych na stacjach kolei podziemnej w Londynie. 


Jedni dowodzili, że należy mi posta- 
wić pomnik; inni kazali wyprowadzić 
mnie na rynek i spalić razem z „Pęcz- 
kiem rózeg". 

W początkach zaś trzeciego miesią- 
ca przypadkowo zauważyłem w pew- 
nym poczytnym dzienniku następującą 
wiadomość. 

„Bezczelny plagjat"”, 

Igołkin, pisarz dość znany, nawet — 
znakomity, — okazał się nagle złodzie- 
jem. Jego opowiadanie „Pęczek rózeg".. 

— Czyżby wszystko wykryto? — po- 
myślałem zmartwiony: — Autor nie do- 
myślił się... Zacząłem czyłać dalej: 

„Jego opowiadanie „Pęczek PAK 
— to zwykłe złodziejstwo. G, Igołkin sło 
wo w słowo przetłomaczył tę nowelę z 
angielskiego, skradł ją amerykańskiemu 
pisarzowi Dżonowi — Won-Łaj, który 
Żył za czasów Kolumba, 

— Skradł amerykaninowi... No, dzię 
ki Bogu! , 

Odetchnąłem uspokojony. 

— Dlatego to lody autor milczał! 
On sam bowiem był plagjatorem., To 
łobuz! 

Doczytałem wesoło do końca. Krytyk 
pisati 


Dla wydajności pracy. 


Wiosenna kreacia amery'=ńska 
na nadchodzący sezo”, 
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W wielkiej firmie „Edison Co" w Bostonie 
personel żeński (730 pracowniczek) ziawiał się 
do pracy w lakierowanych pantofelkach, jedwab 
nych cielistych pończoszkach i króviutkich su+ 
klenkach, Z czego wynikało, że męski personel 
Edison Co, zamiast uwagę swoją koncentrować 
na manipulacjach firmowych. intensywnie wo- 
dził oczami za korowodem pełnych wdzięku ko: 
leżanek. ) Ù 

Spostrzegł to pewnego dnia stary wicedy* 
rektor firmy | zadecydował, że tak dalej być 
nie może: A py 

Nazajutrz ukazała się odezwa: „Edison Co' 
zawiadamia, że dyrekcja wydawać będzie Każ- 
del z pań fartuch do pracy, który a) zakryje 
szyję aż do podbródka; b) ręce aż do dłoni; ©) 
u dołu sięgać będzie kostek. I tak się stało. — 
Pewnego dnia do pracy ziawiło się 730 smęt- 
nych czarnych postaci. EY 

Jaki był rezultat? Szel statystyki pracy o~ 
głosił: wydajność pracy zwiększyła się o 50 
proc. w co włączony jest brak kleksów, prze- 
kreślań I wymazywań gumą, 


„Autor „Pęczka rózeg” zmienił tylke 
nazwiska bohaterów. U Dżona-Won czy 
tamy: „Mister Sam-Kłop ze złością przy 
cisnął do ziemi głowę mistriss Bebi Kłop 
i pożerany zazdrością, krzyknął: „Przyz 
naj się, że mnie zdradzasz. Posiada cię 
ktoś inny. Mistriss Bebi Kłop. milczała”. 

A u pana Igołkina mała zuiana: „Wi- 
ktor Kapusta ze złością przycisnął do 
ziemi głowę Eleonory Kapusty i pożera- 
ny zazdrością, krzykną: „Przyznaj ' się, ' 
żeś mnie zdradziła z Aokotuszem AWA: 
renikiem. Sam widziałem, jak weszłaś 
do jego pokoju, w. którym wkrótce po- 
tem rozległ się świst rózeg , ` ; 

— Niech go djabli wezmą! — pomyś: 
lałem, — skraść amerykaninowi nowe- 
lę, to nie grzech, Z Ameryką nie ma- 
my przecież: — literackiej konwencji, - 

I uspokoiłem się. i 


Przeszły jeszcze dwa miesiące, Już 
prawie zapomniałem o historji z plagja- 
had dy nagle przypomniała mi ją pię 

na 


rancja. . l ti 
Pewien francuski dziennikarz ni 
stąd ni zowąd napisał nagle w swoim 


dzienniku: 


(Dok, nast.). 


se HG dock „dół 
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„Dziś. Macieja, 

luttó Popiel, Cez, 
Wschod słoncu * r 606 
/|śachód o a 504 

Wsch. ssiężyce o p 12.57 
Zuchód o g, 525 

Długość dnia 11.48 
Bowiqyło dma s 251 


zn ma 


Miasto.przychylno się do 
żądań włąścicieh kin 
¿ obniżyło podatek. 


Na wczoralszym posiedzeniu połą- 
czonych komisji skarbowo - budżetowej 
I do spraw ogólnych uchwałono zmniej 
szyć podatek ód widowisk (filtty kra- 
lowe) -do 25 proc., dla filmów zagrani- 
cznych do 50 proc. 

Charakterystycznym jest wniosek 
radnego Bialera, który proponował 
zmianę nazwy „Kina oświatowego” na 
uprzywilejowane. 

„Prócz tego radny Waszkiewicz wy- 
sunat wniosek, by wszystkie filmy wy- 
stawiane przez „Kińo oświatowe“ były 
pod: ścisła kontrola rady miejskiej. 


i 


Akcja zapomogowa 
została przedłużona 
"= na m. marzec. 


Ják wiadomo na ostatnim posiedzeniu 
carzadu fund, bezrob. postanowiono zwró 
cić się do zarządu głównego w Warsza- 
wie.ż wnioskiem o przedłużenie akcji 
Paomojowej dla bezrobotnych na ma- 
rzec. W związku z temsodbyło się spec 
ialne posiedzenie zarządu głównego fun- 
duszu w Warszawie, na którym postano- 
wiano akcję zapomogową na terenie ok- 
ręgu łódzkiago przedłużyć na m. marzec. 
W sprawie tej łódzki zarząd funduszu 
otrzyma szczegółowe dyspozycje jeszcze 
w bieżącym tygodniu. , 


Na wyjazd do Francji 
Aoszukiwane są młode, sa- 
motne robotnice. 


"W dniu wczorajszym misja francuska 
dodatkowa zgłosiła zapotrzebowanie do 
państwowego greedy pośrednictwa pra- 
cy'na-tkaczki do fabryki bawełnianej w 
wieku lat 21—35 samotne. 

Reflektantki winne zgłaszać się co- 
dziennie z dowodalni osobistymi do P, U. 
PO ai wyjazd nastapi następnego 


nia, 


 Kmiotkowie ciągną 
|... pasek. 

Każą sobie płacić za „śmiet 
„ niska“ bajońskie ceny. 


i "Ostatnio ujawniła się na terenie wo- 
ewództwa łódzkiego tendencja do po- 
aierania nadmiernych cen przy wyliai- 
nowaniu letnisk. H is 
„. Dotąd jędnak nie zorganizówana zo- 
tala żadna akcja w kierunku przeciw- 
lziałania' tym machinaciom spekulan- 
w, a przedewszysikicm samo spole- 
*zeustwo nie przeciwdziała licliwie. 
„ Wobec tego ujawniła się konięcz- 
mść. podjęcia przez władze adiministra- 


Yine energicznej fala z pobieraniem zwiększając liczbę 


ladmiernych 
etnisk. X 


a . b o i 
W najbliższym czasie otrzymać ima- 


cen pr 


„a wszyscy starostowie na terenie Wo- 
cwództwa specjalny okólnik urzędu wo 
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Ludność 


Brzezin żyje 


Parę spodni za bochenek chleba 
tecznie dawniejsi ,, 


Bardzo wiele słyszy się w Łodzi o 
nędzy i krvzysię ekonomicznym, o gło- 
dniących masach bezrobotnych. zapo- 
iinając o tem, że 
na prowincji dzieje się nie o wiele lepiej 

a nawet stokroć gorzej. 


Jest cały szereg drobnych miast i 
miasteczek w okolicach Łodzi, o któ- 
rych nikt nie wie, a w każdym razie bar 
dzo mało, gdzie 


straszna zmora nędzy dusi ubogich mie 
szkańców, 


doprowadza ich do ostateczności, powo 
dując tragedje na tle życia codziennego, 
o których w Łodzi nikomuby się nawet 
nie śniło. 

Jednem z takich upośledzonych przez 
los miasteczek prowincjonalnych są 
CEDRO R R ETE 
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w strasziiwej nędzy, 
od kartofli. 


Żrzeziny, 
od Łodzi. 
Od początku swego powstania dro- 
bna ta mieścina 
żyła wyłacznie z rzemiosła krawieckie- 
go. i 
Mieszkańcy Brzezin pracowali cięż- 
ko na 18 a nawet 20 godzin na dobę, pra 
ca ta jednak dostarczała im pewnych 
zysków, ziktórych czerpali środki na 
skromne utrzymanie. 
Chleba nigdy im nie brakowało. 
Do wybuchu wojny 
Brzeziny zatrudniały 1000 robotników 
i około 500 t. zw. majstrów krawieckich 
Przeciętny zarobek rzemieślnika wy 
nosił od 12 do 15 rubli tygodniowo, co 
na owe czasy dla tej sfery ludności sta- 
nowiło dość pokaźny zarobek, tembar- 


Precz z partaczami w lecznictwie! 


treny powieraćamafletom 


Lekarze-dentyści protestują przeciwko. 
uchwale sejmowej komisji zdrowia. 


Sprawa ustawy dentystycznej, do 
rozstrzygnięcia której pp. posłowie i se 
natorowie przystępują, nie jest sprawą 
absorbującą jedynie przedstawicieli za- 
interesowanego zawodu, jest ona kwe- 
stją, interesującą całe polskie społeczeń 
stwo, z uwagi na to, że w grę wchodzi 
zdrowie wielomilionowej ludności, to 
najwyższe dobro ludzkości, o które pań 
stwo dbać winno. Całkowicie jasnem 
się wydaje, że czynnłki decydujące o 
stanie zdrowotnym danego społeczeń- 
stwa, przyjmą pod uwagę nahiowsze 
zdobycze wiedzy lekarskicj, które hic- 
zbicie udowodniły, że wiele niedomagań 
organizmu ludzkiego może być pocho- 
dzenia zębowego (choroby wsierdzia: i 
osierdzia, choroby. oczu, choroby syste 
mu nerwowego, choroby krwi i wiele 
innych). 

Powyższa teza nakowa winna być 
zupełnie wystarczającym argumentem 
dla stwierdzenia faktu, że zębolecznice 
twem zajmować się mogą jedynie ludzie 
którzy posiadają wiadomości przyrodni 
czo-lekarskie, zdobyte w. czasie kilku- 
letnich studiów specjalnych. i 

Tę to tak prostą i ważką prawdę zi- 
gmorowała sejnowa komisja zdrowia, 
proponując uprawnić do praktyki denty 
stycznej techiików dentystycznych, lu- 
dzi nietylko nie posiadających wy- 
kształcenia przyrodniczo- lekarskiego, 
ale nawet elementarnego (technicy b. 


| zaboru rosyjskiego, gdzie nie było przy 


musu szkolnego — to wyłącznie prawie 
analfabeci). ' 

Tym to technikom, rzemieślnikom, 
którzy do tej pory mieli prawo wyłącz- 
nie na zamówienie lekarza-dentysty i 
pod iego kierunkiem wykonywać prote 
ży — ma być nadane prawo praktyki. 

Cóżby powiedzieli pp. posłowie i se 
natorowie, gdyby ortopedysta uzyskał 
prawo wykonywania zabiegów chirur- 
gicznych? 

Niewątpliwie i słusznie nazwaliby to 
abstyrdem, wykroczeniem przeciw logi- 
ce; analogicznym absurdem nazwać na 
lęży. projektowane uprawnienie techni- 
ków do wykonywania zębolecznictwa. 

Z uwagi na niezdrowe stosunki na 
terenie dentystyki polskiej panujące, 
często słyszymy o wypadkach śmierci 
na skutek partactwa dentystycznego, 
owy projekt ustawy, legalizujący to par 
tactwo, rozpanoszyłoby ie niepomiernie 
ofiar wielokrotnie. 


yo odnajmowaniu; Możemy odnotować ostatnio wypadek, 


jeden z wielu, który potwierdzić może, 
niebezpiecznym  cksperymentem 
iest nadanie praw ludziom niepowoła- 


inym, nieposiadającym odnośnych kya- 


ewódzkiego: W okólniku tym przypo- lifikacji: w klinice dr. Wattena, Łódź, 


nniane będzie /starostom zarządzenie | 


„r. ub, w 


'a letniska, 


ul. Podleśna, zmarł ostatnio chory, przy 


ej którym polecone było ściga-/ wicziony do kliniki po wykonaniu zabie 
eo ób pobierających. nadmierne ceny jgu dentystycznego przez technika. 


w. Rinni, gdzie technicy 


korzysta 


li przez pewien okres czasu z prawa 
praktyki, w roku 1923-cim zostali tego 
prawa pozbawieni z uwagi na opłaka- 
nę skutki ich pracy. Na Łotwie, która 
jest dla nas miarodajna ze względu na to 
że poziom technika dentystycznego ło- 
tewskiego jest identyczny z poziomem 
technika b. zaboru rosyjskiego, sprawa 
techników została, uregulowana w dniu 
25 października 1925 r. dwoma krótkimi 
lecz jakże celowymi rozporządzeniami: 
1) technik: dentyczny jest rzemieślni- 
kiem i może wykonywać roboty tech- 


niczno-dentystyczne jedynie na zamó- 


wienie lek.-dentysty. 2) technikom den- 
tystycznym jest surowo wzbronione zaj 
mowanie się zębolecznictwem, iak rów 
nież wykonywanie czynności techn. 
dentystycznych na pacjentach. Nie wie- 
my czy wszystkie te fakty nieznane by 
ły seimowej komisii zdrowia, czy też 
wiedząc o nich sejmowa komisja zdro- 
wia uważała za stosowne przejść do po 
rządku dziennego nad tem co mówi na- 
uka i życie. Lecz jeśliby sejmowa komi 
sia zdrowia zbyt skąpe w tej dziedzinie 
posiadała wiadomości, wystarczyło się 
zapoznać z opinją wszystkich polskich 
uniwersytetów, bezinteresowność, któ- 
rych jest dowiedziora, wystarczyło za 
poznać się z opinią. poszczególnych 
przedstawicieli nauki i wreszcie zrze- 
szeń i organizacji zawodowych. Z tein 
wszystkiem się nie liczono. Ponad zdro- 
wic społeczeństwa, ponad pięknie się 
na przyszłość zapowiadający gmach psl 
skiej dentystyki, postawiono interesy 
zarstht ludzi złej woli, Na szczęście pro 
tekt ustawy o wykonaniu praktyki den- 
tystycznej jest do tej pory tylko projek 
tem, który dla dobra zawodu, nauki i 
społeczeństwa sia zawsze w. sferze pro- 
jektów zostać winien. 


Zwracamy się tedy do wszystkich, 


od kogo ta sprawa zależy, do pp. po- 
słów i senatorów z gorącym. apelem, 
aby sprawie ustawy poświęcili dużo za 
interesowania, na jakie sprawa tak po- 
ważna zasługuje. | 

Rzeczą pp. posłów i senatorów bę- 
dzie, aby ustawa przeszła nie w formie 
dogadzającej ambicji i interesom jed- 
nostęk, lecz w takiej, któraby troską o 
zdrowie społeczeństwa, o rozwój nauki 
poszczycić się mogła. 

Niech wybrańcy narodu w imię słu- 
szności sprawy odrzitcą projekt usta- 
wy, cofający prawodawstwo o wiele, 
wiele lat wstecz „a kompromitujący nas 
nazewnątrz poza granicami kraju. 

W nadziei, że nasze sfery miarodaj- 
nę kierować się będą dobrem. ludności, 
apelujemy w imię obowiązku obywatel 
skiego do sumiema narodowego, póki 
jeszcze nie jest zapóźno, 

Łódzki Oddział Związku Zawo- 
dowego Lekarzysdentystów w 
paiistwie polskiom. 


— w 


s:0nającem mieście.. 


Stroma M 


żywiąc się 


UPA 


proponują bezsku- 
fabrykanci* ubrań. | 


leżące o dwie godziny drogi | dziej, że zdolniejsi i bardzjej rutynowani 


krawcy zarabiali jeszcze więcej. 
| Skromna produkcja krawiecka Brzi 
zin przedstawiała się następująco: 
1000 marynarek, 600 palt i 1000 par Spo 
dni — tygodniowo. 


System pracy był amerykański — 
każdy czeladnik posiadał swoją specjal 
ność: jeden był tylko krojczym, drugi 
szył na maszynie, trzeci był specjalistą 
od kamizelek i t. d. 

Cała ta produkcja, nawiasem mówiąc 
nie pierwszego gatunku, gdyż roboty 
wykonywano tanio i po tandeciarsku— 


znajdowała rynek zbytu tylko w Rosii. 


Przybywali do Brzezin kupcy z Ro- 
sji i zabierali towary, pozatem w sa- 
mem miasteczku było około stu firm, 
które wysyłały swych wojażerów do 
Rosii z towarami brzezińskiemi. 

Ale to było dawniej — przed wojną. 

Dziś droga do Rosji dla krawców z 
Brzezin jest zamknięta. Nikt nie przyjeż 
dża do małej mieściny prowincjonalnej 
po zakupy gotowych garniturów. 

Ludność, wyczerpana wypadkami 
wojennemi, doszczętnie wymęczona i 
zrujnowana dotknięta została ostatnio 
klęską bezrobocia i zastoju ekonomicz= 


nego, wiodąc zastraszający żywot nę» 


zarza, , 
Nędza 1 głód zespoliły biednych mie 
szkańców w jedną ę i cała luv 
dność wytęża swe siły, by okazać sobie, 
wzajemną pomoc i dodać otuchy do 
przętrzyrnania strasznego kryzysu. 

Dla przykładu warto zaznaczyć, ża 
związek krawców, do którego .. należy, 
lwia część mieszkańców, ; 


zakupuje co tydzień pewna ilośćthochem 
ków chleba, ` 


które rozdziela pomiędzy głodnytmk 
członkami związkn, ratując w ten spo- 
sób bardzo wielu od niechybnej śmierci 
głodowej. CHA 

Wystarczy zresztą odbyć krótką wę 
drówkę po wymarłych uliczkach tego 
miasteczka, by zrozumieć i odczuć 0 
wstrząsająca ', tragedję mieszkańców 

Brzezin. 

Po ulicach snują się nie ludzie, lecz 
jakieś cienie o bladych wychudłych twa 
rzach i rozgorączkowanych ocząch. 

Nędza i głód dotknęły najszersze mą 
sy w dostownem tego słówa znaczeniu. 

Nic więc dziwnego, że na tem tle po 


wstała e 
epidemia chorób zakaźnych, 
wśród których największe żniwo zbiera 
tyîħs brzuszny. 
Mieszkańcy wyzbywają się swezó 
dobytku za śmieszną -cenę, i 


przedmioty codziennego < użytku sprze- 
dawane są nie za pieniądze, lecz za kilo 


mąki, korzec węgła lub bochenek chlo 


ba 

W wystawach okien wiszą spodnie 
na sprzedaż w cenie 50 groszy za parę 
ale i na ten wydatek nikt sobie nie może 
pozwolić — nawet „właściciel* sklepu. 

Są pewne rodziny, które w ciągu ca- 
łejzimy - =- 
żywiły się tylko łupinami od kartofli, 


co jakkolwiek zakrawa na żart lub do» 
wcip — jest mimo to tragiczną, wstrzą- 
sającą prawdą! 

W większych miastach Polski tud- 
ność zorganizowała już specjalne komi: 
tety, które mają za zadanie niesienie po 
mocy materialnej 
konającym z głodu mieszkańcom Brze- 

zii 

Warszawa wysłała nawet specjaliią 
delegację do Brzezin w celu zapoznania 
się z sytuacją na miejscu. Prócz tero 
wyjechał do Brzezin z Warszawy dr 
Szipper, który żawozi dla nędzarzy 500 
dolarów. 

Z Łodzi narazie wwięchał z ramienia 
towarzystwa „Toz“ dr. Feldnian, który 
ma zbadać na gruncie brzczińskiin sto- 
sunki zdrowotne, panuiące wśród nai 
uboższej ludności tego najuboższewo 
miasteczka w Polsce. 

Ego. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę i jutro, czwartek, ostatnie po- 
zegnalne występy na naszej scenie znakomitych 


artystek Teatru Polskłcgo: Zofji Czaplińskiej 
i Marji Malickiej w czarującej komedjl salono= 
wej ae Fiersa i Calllavot'a „Ładna historja, — 
Ceny zniżonc. Pozostałe bilety w kasie zamia« 
wiań od 10 rano do 7 wieczorem, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w środę, o godz. 8.15 wiecz. po raz 17 
stale przy wypełnionej widowni, barwna, pełna 
humoru operetka komiczna w 4-ch aktach „Za 
Oceanem' po cenach najniższych od 1.50 do 30 
£roszy, 


JUTRZEJSZY KONCERT ADY SARI. 


Jedna z najznakomitszych śpiewaczek kolo- | siak uderzył 
artystka Ada Sari | szowskiego 


raturowych niezrównaną 
przybywa jutro do Łodzi i wystąpi w Filhar- 
monji o godz. 8.30 wiecz. tylko raz jeden na 
6-ym koncercie z cyklu „Mistrzowskich kon- 
certów*« Występy Ady Sari, która jest dobrze 
znana naszej publiczności należą bezsprzecznie 
do największych uczt artystycznych i cieszą się 
na całym świecie nicbywałem powodzeniem, — 
Ada Sari bowiem swym fenomenalnym głosem 
posiada niewysłowiona moc olśnicwania tłumów 
a każde pojawienie się tej niezwykłej artystki 
na estradzie koncertowej, budzi niekłamany po 
dziw i entuzjazm, To też gdzie tylko występuje, 
sale są doszczętnie wyprzedane. Zapowiedź ju- 
trzejszego koncertu wywołała również w Łodzi 
olbrzymie zainteresowanie. 


„SZLAGIERY DLA WSZYSTKICH“, 

Pod powyższym tytułem odbędą się w nad- 
chodzącą sobotę, dnia 27 oraz w niedzielę, dnia 
28 b. m. w sali Filharmonji wieczory artystycz- 
ne. Udział w tych wieczorach biorą następujący 
artyści: Berta Crawford, słynna śpicwaczka ko- 
loraturowa, Walerja Dobosz-Markowska prima 
donna operetki warszawskiej, Janiną Kozłowska 
wodewilistka operetki warszawskiej, Halina Sta 
wińska primabąllerina opery poznańskiej, Lu- 
dwik Sempoliński artysta operetki ©warszaw= 
skiej. W: programie artyści wykonają najnow= 
szy repertuar teatrów. „Persklego Oka“ i Qui 
Pro Quo*. pieśni i arje koloraturowe oraz tańce 
klasyczne 1 charakterystyczne Przedstawienia 


odbywać się będą dwa razy dziennie a miano- f - 


wicie o godz. 7.15 1 9.15 i zapowiadają się bar- 
dzo interesująco, Nie bacząc na ogromne koszta 
dyrekcja wyznaczyła bardzo niskie ceny na te 
przedstawienia, aamianowiciowod: $> zł..do-5 zl, 


„POEZJA W OKOPACH“, 


Dyrekcja miejskiej galecji sztuki, rozpoczy- 
nając wykładami art. mal. L Łopieńskiego w ro- 
ku obecnym cykl „czwartków literackich*, bę- 
dących atrakcją dla kuituralnej publiczności, na 
nadchodzący czwartek, t, j 25 b, m. (o godz. 
8-ej wiecz.) zaprosiła cenionego prelegenta-prof. 
A. B. Cypsa, aby rozjaśnił ponure zimowe wic- 
czory poezją naszych współczesnych najznako- 
wiltszych autorów, y 

Odczyt odbędze sję — Jak zwykle — w sali 
wystawowej, którą powinna również zaintereso- 
wać przybyłych. 

Bilety na odczyt od zl. 1 do 2 zł. w kasie 


Wpierw lało się wino, a później 


m m. wę $ 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


[A . . 


krew... 


Posprzeczali się i pobili się, 


a w rezultacie jeden padł trupem. 


g—— 


Sąd uznał, iż działali w stanie nieodpowie- 
dzialnego podniecenia i w obronie własnej. 


U gospodarza Józeia Sobczaka we 
wsi Nowe Złotno odbywała się zabawa. 
Nie brakło tam ani wódki. ani za- 
kąsek, to też nic dziwnego, że goście 
bawili się doskonale. 
Lecz nagle na horyzoncie ogólnego 
nastroju 
zjawiły się cienne chmury. 
Pomiędzy gośćmi z Nowego Złotna, 
a gośćmi ze Starego Złotna wynikła 
ostra sprzeczka, która niebawem 
przemieniła się w bóike. 


Podczas watki niejaki Stefan Fabi- 
kilkakrotnie Leona Rze- 


żelazną rurą w głowe. 

Wkrótce po opuszczeniu zagrody 
Sobczaka wrogię obozy zetknęły się po 
wtórnie na polu wsi Nowe Złotno. 

Ze zdwojoną siłą rozgorzała bójka, 
Tym razem do szeregu powodów pora- 
chunku przybył jeszcze jeden. a miano- 
wicie zemsta. 

Leon Rzeszowski chciał odpłacić 
pięknem za nadobne. Nie udało mu się 
jednak. W pewnei : chwili Stefan Fi- 
siak szpadlem, który podał mu brat je- 
go Mieczysław, uderzył Rzeszowskie- 
go tak silnie w głowę, iż ten 

padł na ziemię brocząc krwia. 
Zawezwano natychmiast lekarza, któ 
ry opatrzywszy ciężko rannego Rze- 
szowskiego, przewiózł go do szpitala, 
gdzie dokonano operacji. 

Nie wiele jednak pomógł ten trudny 
zabieg lekarski, albowiem rana okazała 
się zbyt ciężką. 

Rzeszowski po kilku dniach zmarł. 

Wczoraj przed łódzkim sądem okrę- 
gowym stanęli Stefan j Mieczysław Fi- 
siakowie pod ciężkim zarzutem 

dokonania zbrodni zabójstwa, 

Przewodniczył rozprawom wicepre- 
zes sądu B. Witkowski, asystowali sę- 
dziowie Arnold i Moczulski. 


Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
przytem Stefan Fisiak zeznał, że wpraw 
dzie uderzył Rzeszowskiego szpadlem 
w głowę, lecz absolutnie nie miał za- 
miaru go zabić, a uczynił to jedynie 


w obronię własnego życia. 


Świadek Ludwik Glesman zeznał, że 
oskarżeni mieli możność uniknięcia spot 
kania w polu Rzeszowskiego jednak nie 
uczynili tego, a przeciwnie, ujrzawszy 
go zmienili pierwotny zamiar i skiero- 
wali swe kroki na drogę, po której szedł 
Rzeszowski. 

Inni świadkowie mówią, że widzieli 
pierwszą awanturę w mieszkaniu Sob- 
czaką, co zaś do owego tragicznego 
spotkania to oświadczają, że podczas 
bójki. jaka toczyła się pomiędzy Stefa- 
nem Fisiakiem a Rzeszowskim brat Ste 
fana Mieczysław chwycił szpade] jaki 
leżał na polu i podał go swemu bratu, 
ten zaś uderzył w głowe Rzeszowskiego 


Prokurator Jan Skabiczewski w dłu 


gi "i treściwem przemówieniu wska- 
zyvł na ciężką winę podsądnych i w 
konkluzji domagał się surowego ich uka 
rania. 

Obrońca Stefana TFisiaka mecenas 
Stypułkowski wskazywał na to, iż 


zachodził tu wypadek obrony ko- 
niecznej, 


czyli obrony własnego życia. Prosi 


przeto sąd o uniewinnienie jego klijenta. 
Mec. St. Konorski obrońca Mieczy- 
sława Fisiaka obala twierdzenie przed- 
stawiciela oskarżenia publicznego, któ- 
ry mówił, iż podsądni „działali wspólnie 
będąc ze sobą w zmowie i udowadnia, 
że klijent jego jest zupełnie niewinny. 
Po półgodzinnej naradzie sąd gło- 
sił wyrok, mocą którego 20-letni Stetan 
Fisiak skazany został na 4 miesiące wię 
zlenia, 19-letniego Mieczystawa Filsia- 
ka sąd uniewinnił. As. 
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Zapomnieli o ugodzie! 


_ Łałarg lekarzy 


z kasą chorych 


Jedni mają być zredukowani, drudzy otrzy- 
mają podwójną ilość godzin. 


(Jak się dowiadujemy, znowu powstał 
poważny zatarg między lekarzami ka- 
sy chorych, a zarządem kasy na tle prze 
prowadzanej obecnie redukcja. 

Zarząd kasy chorych postanowił 

zredukować większą ilość lekarzy 
w lecznicach, a pozostałym liczbę go- 
dzin ordynacyjnych podwoić. 

Sprawa ta była tematem obrad za- 


miejskiej galerji sztuki (park Sienkiewicza) oraz |rządu związku lekarzy, który postano- 


w firmie M. Berman, Piotrkowska 53. 


Z teatru miejskiego. 


„Królewna Śnieżka i siedmiu 
karłów 


baśń fantastyazna w 9 obrazach 
Przeróbka p. Danielewskiego. 
Reżyserował p. Tatarkiewicz, 


Czy wierzycie, że teatr dla milusiń= 
skich i dla młodzieży jest conajmniej ró- 
wnie potrzebny jak dla dorosłych? 

A cóż się robi w tym kierunku? Czy 
fstnieje na świecie choć jeden teatr, któ 
*vby wyłącznie grał dla młodzieży i ma 
ieństw? 

O ileż prędzej można trafić do du- 
szy młodocianych zapomocą żywo i 
barwnie uscenizowanych bajek, baśni, 
pieśni ludowych, niż za pośrednictwem 
rozmaitych podręczników, suchych in- 
formacji i innych środków nasennych? 

Sa całe falangi szkół, które zanied= 


wił przeciwstawić się tej oszczędności, 


zmysł piękna, rozszerzają zakres intell- 
gencji, przywiązują uczniów do szkoły 
a nadto posiadają nieocenioną wartość 
wychowawczą. 

W szkołach winny być wystawiane, 
jak słusznie zaznaczył p. Komarnicki w 
swym odczycie ó „Teatrze szkolnym“, 
obrazki krótkie, pełne ruchu. 

W teatrze prawdziwym można od- 
twarzać baśnie, snujące się parę godzin. 

W każdej zi nich tkwi tak mądry, a 
prosty morał, że dzieci, wchłaniając go 
w swe wrażliwe duszyczki, uważają te 
w tęczowych barwach podane prawdv 
za drogowskaz swego życia. 

Np. w „Królewnie Śnicżce* jasno prze 
błyskuje myśl, że po wieki wieków nič- 
zwyciężalne i nieśmiertelne są Piękno i 
Dobro. 

Sama baśń sklecona liclio, rymy czę 
stochowskie, fabuła gruba, nieociosana. 
brak figur komicznych (z wyjątkiem ie- 
dnej, stworzonej właściwie przez p. Krel 
la) -— ale reżyseria p. Tatarkiewicza to 


a to, biorąc pod uwagę z jednej strony, 
że redukcja lekarzy ogranicza wolny 
wybór lekarza, a tem samem godzi w 
interesy mas ubezpieczonych, z druglej 


zaś strony sprowadzi jeszcze wieksze 


bezrobocie wśród lekarzy. 

Zarząd związku postanowił domagać 
się, aby ilość godzin ordynacy!" 
lecznicach podzielić między wszystkich 
dotychczas pracujących lekarzy w prze 
ciwnym razie lekarze grożą ostrą akcją. 


by je kilka razy prowadziły na tę „Kró- 
lewnę Śnieżkę”. 


Tego Tatarkiewicza trzeba by chy- 
ba na stosie spalić; ma jakieś tajne kon- 
szachty z piekłem. Kobi czary. Żeby 0- 
gień wybuchnął z podłogi, to u niero 
nic. Jakby z nieba ukazuie się w blas- 
kach nadziemskiego światła matka szla- 
chetnej krolewny, gnębionej przez złą 
macochę. 


Białoskrzydłe anioły - stróże nagle 
się wyłaniają wśród ciszy nocnej. W bia 
lej trumience biało oświetlonej spoczy- 
wa biała królewna. Królewicz na wspa- 
niałym koniu. W „apoteozie* oszałamiał 
nas ten tajemniczy Tatarkiewicz jakąś 
orgia światła: po scenie rozkołvsały się 
dziesiątki bajecznych świateł, spowi- 
tych w srebrne róże (mówią że to były 
zwykłe bibułki, ale je Tatarkiewicz za- 
czarował). A ileż na tej „Śnieżce”* było 
tańców, śpiewów, ery? Tatarkiewicz, 
kapitalny reżyser „Kopciuszka“: dał nam 


bują teatrzyki uczniowskie, choć takiej takie prześliczne cacko. że nie zdziwie j Znów czarodziejsko piękne widowisko. 


scenki rozwijają inicjatywę, 


wyrablają|się, jeśli dziateczki zammęczą mamusie. 


Królewną Śnieżką była naturalnie p. 


Zmiany w sądownict- 
wie wojskowem, 
Tranzlokacje i mianowania 

Specjałnym rozkazem M. 5. Wojsk. 


zostały poczynione następujące zmiany 
w korpusie sądowym łódzkiego 9, k. 


Sędzia orzekający ppłk. Rudolf Qua- : 
ter, który w sądzie łódzkim pracował: 


od roku 1923, przydzielony został do 


prokuratury przy sądzie wojskowym w ~ 
Grudziądzu na stanowisko prokuratora 
z równoczesne odkomenderowaniem 


do prokuratury w Krakowie, 


Dotychczasowy p. o. zastępca szefa 
sądu wojskowego ppłk. Stanisław Do- . 


browolski został mianowany szefem 
iniejscowego sądu wojskowego. 
Dotychczasowy sędzia śledczy dla 
spraw szczególnej wagi mir. Korycki 
mianowany został sędzią orzekającym. 
Sędzia śledczy kpt. dr. Miłowski Jó- 
zef przeniesiony został do departamentu 


IX sprawiedliwości w charakterze re- - 


ierenta. 
Asystent kpt. Alojzy Śmoła przenie* 


siony został na stanowisko Sędziego , 
śledczego do sądu rejonowego w Łódzi. <- 


Kierownik sądu rejonowego mir ks. 
Józef Barszaj przeniesiony został do są- 


du rejonowego w Skierniewicach; mir. » 
Biela z Przemyśla przeniesiony został . 


na stanowisko sędziego śledczego do Ło 
zi; 
Skierniewicach kpt. Bartosik przenie- 
siony został do Łodzi na stanowisko sẹ- 
dziegó śledczego, żaś sędzia śledczy 
mir. Masłowski przydzielony został do 
prokuratury w tutejszym sądzie. b. 


i i 


Księgi obrotowe © | 


należy przechowywać, 


- W związku ze zniesieniem z dniem 
I stycznia b. r. obowiązku prowadzenia 
ksiąg obrotu, przypominamy, że księgi 
te należy przechowywać, gdyż mogą 


się przydać przy wymiarze podatku od ` 


obrotu za II półrocze 1925 r. 

Remanent 
dzić na dzień 31 grudnia ub. r. 
nie tego remanentu obecnie uie 
już żadna kara. - 


r. M. M. 


W nadchodzacy piątek towarzystwo miłośni< < 
ków mużyki urządza wieczór kameralny, na któ. ` 


rym wykonane zostaną kwartety smyczkowe 


Haydna i Beethovena oraz trlo fortepianowe «; ` 


Taniejewa, Wykonawcami programu będą: p. 
Rotstatówna oraz pp: Minc, Birnbaum, Chasin 
i Balsam. — Dla wygody członków towarzy- 
stwo wystarało się o windę, która będzie czyn- 
na w czasie koncertu. 


Z WYSTAWY PALESTYŃSKIEJ. 


Wbrew wielkiemu zajnteresowaniu, jakie bus ~ 


dzi ciekawa wystawa palestyńska, termin trwa 
nia jej w Łodzi nie może być przedłużony» 


Staje się to wskutek konieczności przygoto. . 


wania się do dalszego marszrutu, przewidziane= 
go w rozkładzie komitetu organizacyjnego, we 
dług którego wystawa ta ma już w początku 
marca być urządzoną we Lwowie, a stamtąd 


wyruszyć do innych miast: Tydzień bieżący 


przeto należy uważać za ostatni. 


Gryf-Olszówska: tyle słodyczy, dobro- 


cj. serca wlówa w tę śliczną latorośl kró' 


lewską, że dzieci często losem swym 
pobudza do płaczu. Moja miluchna sąsia 
deczka nie posiadała się z radości. gdy 


p. Gryf-Olszewska wracała do życia. I- 


ja także. 


Bardzo dobrą macochą była p. Jerze 


manowska. 


Przyjemnie było przysłuchiwać się 
pp. Dębiczowi, -Fabislakowi, Wołoszy= 
nowskiej. 
jedyny Krell, ale znakomicie, Trudno ml 
wyobrazić sobie baśń bez pp, Komórni- 
ckiego | Szuberta, ale tó wina „poety“ 
p. Danielewskiego, który jest chemicz- 
nie wyprany z wszelkiego talentu, Na 
szczęście całkowicie go w kąt usunął p. 
SC swą mistrzowską inscenl- 
zacją. 


Osobno wspomnieć trzeba rozległy 
korowód popisów  choreograficznych 


młodziutkich adeptek tańca, wśród któ- .. 


rych eteryczną lekkością ruchów 1 gra- 
cją najwięcej odznaczałą się mała Lila 
Rokmańówna. W. F, 


kierownik sądu rejonowego w ~ 


końcowy należało sporza*, 
r. Żazna* ., 
czyć jednak należy, że za niesporządze * 
grozi 


Humor reprezentował jeden ` 


| pa Miedzy innemi chodziło o zreduko- 


-T TISTPOWYANA_PFPITRT KA“ 
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„Lokator* buduje 
domki na ul. Keniga. 


Aa, się dowiadujemy towarzystwo 
„-„okator" przystępuje w dniu. 1-ym mar 
ca do kontynuowania rozpoczętej budo- 
ht domów przy ul. Keniga, Obecny stan 
owy tyśh domów przedstawia się na- 
stępująco; 3 domki pokryte dachem, 3 
rozpoczęte, 

“Rozpoczęcie akcji budowlanej przez 
fowarzystwo „Lokator". na szerszą ska- 
£ uzależnione jest od magistratu, który 
mimo uchwał rady miejskiej nie wypłaca 
Ptzyznanych sum na budowę domów, 


„ Dzieci zagrożone 
gruźlicą 
muszą mieć należytą opiekę 


« Poczynania oszczędnościowe semo- 
gadu łódzkiego dotknęły, boleśnie wy- 
dbał zdrowotności, gdzie przeprowa- 
i no olbrzymią redukcję wydatków, 

awet w jnstytucjach i na placówkach 

pierwszorzędnem znaczeniu zdrowot- 
tym dla ludności. s 


nie sumy 20 tys. zł. przeznaczon 

Zł, ych 
ke umożliwienie pobytu w Chojnach, w 
Ticą rium dzieciom, zagrożonych gruź 


Way zwrot, gdyż suma ta na umożli- 
tarj 


mere eem 


Na to niema pieniedzy. 


Miasto nie da pracownikom | 


-umysłowym zapomóg. 

R W swoim czasie zwróciliła się mię- 

“związkowa komisja pracownicza do 
Y miejskiej z petycją o zapomogę w 


kości 100 tys. zł. W sprawie tej ma- | gf 


Yso 
fistrąt zajął stanowisko 


mowne, wysu- 


sad, jako przyczynę tego — krytyczny |% 


an finansów miejskich, 


_ Sprawa ta znalazła się wczoraj 
| ) j na po- 
tyadku dziennym, posie zenia komisji 
stają wej: która już w swoim czasie u- 
kryc A, że o ile uda się znaleźć źródło po 
tie, a — zapomogi można będzie udzie- 
tå Na posiedzeniu wczorajszym po zapo 
Rep się z opinją magistratu komisja 
doń dziła, że ze względu na brak fun- 

tad W, oraz ze względu na to, że za- 
Berr Miejski prowadzi akcję pomocy dla 
tą Tobotnej inteligencji — należy 

* sprawą przejść do porządku. 


nad 
Smyk nie uznaje broni 
Powotująac się na swe prze- 
~- konania religijne. 


„ Szeregowiec Smyk v f 

; yk-w 18 p. p. będąc 
ni zetystą nie chciał ćwiczyć z bro- 
goi ręku, a pozatem namawiał do te- 
natom 3O czynu innych, zalecając im 
mó e ast święcenie soboty, gdyż pis- 
człoylęte uznaje sabat jako: święto, a 
zofówy całe swe życie winien przy- 
Ostatecznym ŻE do rozprawy na sadzie 


„Który całą tę sprawę traktował 
Ka tu widzenia 
Miny w ; 


zapo dWokat dr. Landau prosił, by sąd 


znał się z rozkazami M. S. Wojsk. 
W Sprawie. służby baptystów:i pokrew- 
sekt, jak również z faktem, że w 


tewi pod Drzewodnictwem mjr. Gra- 


ego po dłuższej ke 
atorem zej polemice między 


brona ska 
710 


Str. 7. 


Tajemnica wagonu kolejowego Ne 1482. 


:0: 


Wiadomo—kiedy i gdzie, niewiadomo jednak, kio 


skradł z wagonu, strzeżonego przez konduktora Wasiaka, 


belę kożuchów. 


Sąd, z braku dowodów, uwolnił Wasiaka od kary. 


W dniu wczorajszym, sąd okręgowy 
w Łodzi, pod przewodnictwem sędziego 
Witkowskiego, rozpatrywał sprawę Józe 
fa Wasiaka, konduktora kolejowego, któ 


'|remu akt oskarżenia zarzuca winę kra-! 


eży 
jednej beli kożuchów, 


z powierzonego jego pieczy wagonu po- 
ciągu udającego się ze stacji Słotwiny do 
Koluszek, 

Dnia 1 października ub, r. wyruszył 
ze stacji Słotwiny pociąg towarowy w 
kierunku stach Kouzi, w którym nad 
wagonami towarowemi l 


powierzono pieczę konduktorowi 
l siakowi Józefowi, 

Po przybyciu pociągu na stacje Kolusz- 

ki prowadzący pociąg  nadkonduktor 

Franciszek Brzeziński, skonstantował 

brak plomby przy wagonie nr. 1482, 


Wa- 


o czem natychmiast zawiadomił miejsco 
we władze kolejowe, które ujawniły 
brak największego ładunku, olbrzymiej 
beli kożuchów, wartości kilku tysięcy 
złotych, o czem zawiadomiony posteru- 
nek policji wszczął natychmiast 


energiczne dochodzenie celem ujawnie- 
nia sprawców kradzieży, 


Między innemi przeprowadzone śledz 
two wykazało, że 
kradzieży dokonano w przeciągu 10-ciu 

minut 

t. j. od wyruszenia pociągu ze stacji Słot 
pó do przybycia do Koluszek, 

lady wyrzucenia beli z wagonu zau- 
ważono w okolicy mostu kolejowego, w 
którym to miejscu pociąg mając do prze 
bycia znacznej wysokości wyniesienie 

musiał wypuścić parę. 

która na pewien przeciąg czasu zasłoni 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią po- 
sługę naszemu najukochańszemu 


P. 


Abramowi í 


Bronowskiemu 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Małżeńskie qui pro quo. 


10: 


- Kochanka twierdzi, że jest żon 


składamy serdeczne „Bóg zapłać!“ 


RODZINA. 


i oskarża swego „męża* o bigamię. 
Skorzystała z tego prawdziwa małżonka 
i zażądała rozwodu. 


W początkach stycznia rb. do urzę 
du śledczego w Łodzi zgłosiła się pani 
Rozenberg z Warszawy w asystencji 
przedstawicieli łódzkiego żyd. tow. 0- 
chrony kobiet, prosząc o pociągnięcie 
do odpowiedzialności męża jej Jakoba 
Dreszera, zam. w Łodzi przy ul. Pań- 
skiej za bigamię. 

Przed kilku laty R. mieszkała w Nie 
mezecli, gdzie poznała Dreszera, który 
po dłuższej znajomości, uepwniwszy ją 
iż jest kupcem majętnym Polski, pro- 
sił ją o rękę, a gdy wyraziła na to swą 
zgodę, wyjechali razem do Warszawy, 


gdzie 
wzieli ślub, 


na co posiada oryginalne dowody z pod 
pisami świadków. i 
Ostatnio Rozenberg dowiedziała się, 
iż Dreszer w roku ubiegłym 
powtórnie zawarł związek małżeński 
z niejaką panią Elkin, z którą obecnie 
mieszka przy ul. Pańskiej 9 w Łodzi. 
Na zasadzie tego zameldowania, u= 
rząd śledczy wszczął energiczne dócho- 
dzenie, lecz wezwany Dreszer oświad- 
czył, 
że Fajgę Rozenberz zna, 


gdyż przed kilku laty poznał ją w War- 
szawie, a ponieważ był człowiekiem ma 
iętnym, r 

utrzymywał ja, lako kochankę, 


„por. Tustanowskim, a o- |do czasu, gdy mu się to sprzykrzyło, a 
myka ną 6 miesięcy. wie- | ponieważ nie miał wobec niej żadnych 


|obowiązków, 


ożenił się przed dwoma laty z Rywką 
| Ikin. 
z którą ma już dzieci. 

Gdy Rozenberg dowiedziała się o tem, 
poczęła go szantażować 
domagając się kilkudziesięciu tysięcy do 
larów, a skutek był taki, że własna żo- 
na, Aśka szantażystce rozwiodła stę 

z nim. 

Co do zaświadczenia rabinatu war- 
szawskiego, to Dreszer twierdzi, że jest 
ono sfałszowane, ponieważ w Warsza- 
wie ślubu nie brał. 

Ponieważ sprawa poczęła się kompli 
kować, urząd śledczy porozumiał się z 
władzami w Warszawie, w celu prze- 
słuchaniu owych 2-ch świadków rze- 
komego ślubu. 

Odpowiedź brzmiała, że na żadnym 
ślubie obaj świadkowie nie asystowali, 
lecz za namową Rozenbergowej zgłosili 
się do rabinatu warszawskiego, gdzie na 
mocy ich zeznań sporządzony został 
fałszywy akt ślubu. 

Widząc, że ma do czynienia z san- 
tażystką, 
urząd śledczy panią Rozenberg areszto- 

, wał. 
i wraz z aktami przesłał ja do prokura- 
tora. 

Jak się dowiadujemy, sprawa powyż 
sza będzie niebawem rozpatrywana w 
sądzie okręgowym, a ponieważ Roze- 
bers jest znaną w szerokich sferach War 
szawy, sprawa ta wywołała zrozumiałe 
zaciekawienie, (b) 


"|sować nowe warunki pracy, 
»|czego kelnerzy zastrejkowali, 


ła wagony, czem udaremniła ich obser- 
wacje, ułatwiając przygotowany i uplano 
wany zamach kradzieży, 

Wobec braku dalszych śladów tajem 
niczej kradzieży, pociągnięto do odpo- 


wiedzialności sądowej konduktora Wa- . 


siąka, którego pieczy powierzony był wa 
gon, w którym dokonano kradzieży, 

Oskarżony Wasiak na rozprawie są: 
dowej i 

do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, iż wina leży raczej po stro. 
nie dyrekcji kolejowej, która 
winna była zamknąć wagon na kłódkę, 
a nie poprzestać na jego zablombowaniu. 

Przedstawiciel oskarżenia, Skabiszew 
ski, domaga się ukarania niedbałego u- 
rzędnika, i wnosi o ukaranie go'w myśl 
artykułu 639 kodeksu karnego, jako 
sprawcę kradzieży, 

Obrońca oskarżonego zbija kwalifika 
cje czynu swego klijenta Wasiaka z art. 
639, twierdząc, iż winy w tym wypadku 
wobec uchybień przepisów kolejowych 

_ Ze strony dyrekcji 
Wasiak nie może ponosić, 

Sąd po naradzie ogłasza wyrok, mos 
cą którego konduktor Wasiak zostaje 
uwolniony od odpowiedzialności, oprócz 
kar, które nałożyła na niego we włas- 
nym zakresie, dyrekcja kolejowa. U. 
EEE ESA 


Streik kelnerów. zaostrza się 


Związek postanowił wycofać 


z pracy kucharzy. 


W dniu wczorajszym wskutek upły< 
wt terminu wymówienia kelnerom umo 
wy, nastąpiło zamieszanie w szeregach 
restauratorów, ponieważ kelnerzy nie 
dają sobie narzucić hanbiących warun- 
ków pracy i wprowadzić napiwki, to też 
w dniu wczorajszym między restaura- 
torami nastąpił rozłam, gdyż 
niektórzy uznają stanowisko kelnerów 
za słuszne. pie 

Wczoraj jedynie w restauracjach „Te 
atralna* i „Tivoli“ postanowiono zasto- 
wskutek 


gdy w innych, jak: „Louvre“, Grand- 
Hotel“ i mne zachowano dotychczasowe 
warunki. —_ | 4: 
Wczoraj odbyło się zebranie sekch 
kuchmistrzów związku gastronomiczno- 
hotelowego i postanowiono 
wycofać z pracy kucharzy 


w tych zakładach, gdzie wybuchł strejk 
kelnerów. 

Natomiast restauratorzy ci przyjęli 
nowych kelnerów, wydalonych w swo- 
im czasie przez związek za czyny nie- 
etyczne, podczas gdy w innych restaura 
cjach prowadzona jest normalna praca. 

T NAMALOAM, 


Kupcy, sprawdźcie! 
czy miary wasze i wagi są 
ostemplowane. 


Jak się dowiadujemy w myśl istnieją» 
cych przepisów państwowego urzędu 
miar i wag zaczął on w tym tygodniu kon 
trolować u poszczególnych kupców wagi 
ciężarki i miarki, 

Jak nam wiadomo wielu drobnych 
kupców nie stosuje się do przepisów od- 
nośnego urzędu. 

We własnym więc interesie winni 
kupcy corychlej oddać swe wagi i miary 
do ew. naprawy i ostemplowania, gdyż 
kontroler napotkane wagi i miary nie- 
ostemplowane w przepisowowym czasie 
konfiskuje i sprawy kieruje do sądu. 


nad 


Cło na macę 


zostało zniżone. 


Na mocy rozporządzenia ministra 
skarbu do 15 marca zostaje zniżońe « 
40 procent cło na macę. przywożoną z 
Palestyny, | 
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ILUSTR. REPUBLIKA 
Łódź 
24 lutego 1926 


KURIER 


24 ||| goić sowę 


Za cudze winy i długi 


nikt nie może odpowiadać 
azatla fa winna hyć stosowana również przy egzekucjach podafkowych. 


Przy wznowionem ściąganiu nale- 
jości podatkowych poddanie egzeku- 
| podatkowej cudzego majątku jest z 
natury rzeczy złem nieuchronnem. 
Szerokie siery stykają się z tem nie 
bezpieczeństwem codziennie. Zwłasz- 
'a np. w praktyce stale powtarzają się 
vpadki zajęcia majątku żony za -długi 
skarbowe męża, majątku częstokroć 
egółowo opisanego w  intercyzie i 
tan NoWIĄCEZO niewątpliwą własność żo 


Zagrożonym egzekucją podatkową 
za cudze długi musi udzielić prawo sku- 
tecznej obrony, a przedewszystkiem 0- 
brony tak szybkiej, aby zdołała zapo- 
blec niepowetowanym w przyszłości 
stratom majątkowym. 

Praktyczna droga, której się trzyma 
ją dotknięci w swych prawach, w podo- 
bnych wypadkach jest zupełnie wytknię 
la. 

Poszkodowany bezpodstawnem zaję 
ciem (np. żona, której rzeczy, spisane 
w intercyzie, uległy zajęciu) pozywa 
przed sąd cywilny zarówno skarb pań- 
stwa jak i tego, za czyje podatki zajęcia 
dokonano. W procesie dowodzi się wte= 
dy, że rzeczy zajęte nie stanowią wła- 
sności podatnika, a nałeżą do skarżące- 
go (np. w naszym — najczęstszym — 
przykładzie należą do żony). . 

Tem samem winny ułec uchyłeniu 
czynności egzekucyjne, dokonane na 
majątku niesłusznie zajętym. 

Jednocześnie, aby zapobiec nłepowe 
towanym stratom, jakłe są nieuchronnie 
przy sprzedaży zajętego majątku przed 
zakończeniem procesu — domaga się w 
podobnych wypadkach od sądu zabez- 
pieczenia powództwa przez wstrzyma- 
nie kroków egzekucyjnych. Dotąd za- 
bezpieczenłia takie były udzielane. 

Afiści od pewnego czasu praktyka są 
r WRRENNONKA 


Nowe premie 
przy wywozie tkanin: włó- 
kienniczych. 


W] najbliższym dzienniku ustaw uka 
Że się rozporządzenie ministra skarbu, 
wprowadzające nowe premje przy, wywo 
zie tkanin włókienniczych, 

W. myśl tego rozporządzenia podwyż 
szone zostaną przeciętnie o 25 procent 
normy RC od Darwg edah cami 
kalji, ch do wyro we 
DART T wełnianych i półwełnianych, 
wywożonych zagranicę. 

Normy te podwyższone zostaną w sto 

sunku do zmienionych stawek celnych, 

W stosunku do ustalonych dotychczas 
norm podwyższony zwrot cła od arwni- 
ków i chemikalji przy wywozie tkanin 

zagranicę przedstawiać się będzie w na 
stępujący sposób (w złotych od 100 kg. 
tkanin), 


2S |a 
EE a| Big 
SoN] EQ 
Goujon 
Nazwa towaru, 3°25] 59 
r a| an 
angoj. g> 

m_o|- 

Mr + =g 

Tkaniny bawełniane białe || 1,00] 1,20 


A „  kolorowej|20,00125,00 
wełniane kolorowej|38,00|48 „00 
półwełniane kolor.||29,00. 36, 50 


Wprowadzone przez ministerstwo skar yje 
RE w końcu ubiegłego roku premje przy |% 
tkanin, (jakto swego czasu udo | BR 
/dniliśmy na podstawie statystyki) przy | Ši 
yniły się do zwiększenia eksportu ma- | MA 
szczególnie w zakresie tka- | H&g 


Y vozie 


aktur y; 
półwelni ianych. 

ategoteż dalsze rozszerzenie wyso 

ci i tych premji należy użnać jako wy- 

;tkowo celowe posunięcie, 


—c— 


dów w tym względzie uległa radykalnej 
zmiianie. 

Sądy słusznie tłumaczą swe stanowi 
sko, że ustawa postępowania  cywilne- 
go zabrania sądom udzielać zabezpiecze 
nia powództw w stosunku do skarbu. 

Mimo oczywistą potrzebę obrotu 
gospodarczego sądy nie.mają więc innej 
drogi, jak odmowa wstrzymania egze- 
kucji, za cudze długi. 

Nie trzeba dowodzić katastrofalnej 
wprost szkodliwości wspomnianego 
przepisu, 

Sądy prawo stosować muszą. Dlate 
go: domagać się należy, aby  odnośny 
przepis ustawy postępowania cywilne- 
go uległ. corychlej modyfikacji. 

Można być zdania, że w ogólności po 
wództwa wobec. skarbu państwowego 
nie powinny być zabezpieczone, 

Ze względu na wysoki autorytet pań 
stwa, primo. Secundo wobec trwałej 
wypłacalności państwa. 

Zasady te jednak tylko o tyle winny 


być respektowane, o ile przez ich sto-| bu. 


sowanie nie powstaną SZR? nie dają- 
ce się przywrócić 

W omawianej sferze stósików. istot 
nie szkoda jest niemożliwa do wyrów- 
nania. ; i 

Cóż z wygranej w procesie, gdy tym 
czasem skarb państwa spokojnie sprze- 
da majątek za cudze winy podatkowe? 

Konieczność życiowa bardzo silna— 
musi przezwyciężyć martwe zasady. 

“ Obowiązująca obecnie w b, Króles- 
twie Polskim ustawa postępowania cy- 
wilnego będzie ZASADA pror nową, 
polską. 

Zanim słońce wzejdzie — rosa oczy 
wyje. 

Należy domagać się, aby art. 1614— 
który szkodliwą zasadę wypowiada -- 
uległ zmianie przed wprowadzeniem 
nowej procedury cywilnej. 

Jest to pilhe zadanie dyrektora de- 
partamentu ustawodawczego minister- 
stwa sprawiedliwości i ministra skar- 
A. Z. 
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frank francuski I 


lloren holenderski 


ulegają ciągłym wahaniom na giełdach. 


Losy złotego olskiego na giełdach 
światowych podzielają obecnie dwie in- 
ne waluty: frank francuski i iloren holen 


Frank stał się ostatnio satelitą złote 
go w tym stopniu, że poważni gieł ziarze 
zastanawiają się nad rzekomym związ- 
kiem (politycznym— ?) między kursem 
tych dwóch walut, Zdaje się że jest to ab 
solutnie bezzasadne, 

Dewiza Posła notowana była, wed- 
ług ostatnich wiadomości w Zurychu po 
kursie 18,70 — 18,68. (dotychczasowy naj 
niższy wogóle kurs franka był 18,40 w 
dniu 18 grudnia 1925). 

Przyczyny spadku dopatrywać się na 
leży poza stałemi ściśle gospodarczemi 

motywami — w braku widoków popra- 
wy, wobec naprężenia politycznego, zwią 
zanego z chwiejnością pozycji gabinetu. 

Dużo łagodniej ale w ciekawych oko= 
licznościach spada floren - holenderski. 
Ostatni kurs ustawowy na giełdzie nowo 
jorskiej 40,00 (również 40,22). 

Zaznaczyć należy że floren holender 
ski był jedną z nielicznych wałut (obok|i 
skan ynawskich) które od czasu wojny 
stały powyżej parytetu złota (kurs prze 
ciętny w r. 1924 — 40,50). Fenomen ten 
tłumaczyć soie należy specyficzną po- 
lityką banku holenderskiego. 


TA OT, 


no je do obrotu ATENY o — nastąpiła 
by niewątpliwie inflacja złota, rzadka 
w dziejach gospodarczych, ale w skut- 


wej. 
Aby jej uniknąć, rząd holenderski za 


kazał mennicy wybijania złotych monet | 


na rachunek prywatny. . Jednocześnie 
bank holenderski rozpoczął zakupy zło- 
ta po cenie niższej, aniżeli ta, która od- 
powiada parytetowi. 

W ten sposób przez szereg lat był flo 
ren unikatem wśród walut, jako posiada 
jący agio w stosunku do złota (również 
(rozumie się do złotego dolara). 

Stan te należy w tej chwili do przesz- 
łości, Wahania florena ARERR i oczy 
wiście, granice t.zw. „punktów złotych". 


Przyczyny dopatrują się w zachowa- 
niu przez Bank angielski stopy 5 proc. 
mimo zapowiedzi zniżki), co przy ścis- 
łej łączności targu pieniężnego Londyn 

Amsterdam, powoduje stały odpływ zło 
ta do Anglii. Ja k znaczną jest ewazja 
złotą holenderskiego wyobrazić sobie 
można według pana? kursu nadpary- 
tetowej dotąd dewizy florenowej. X 

g 
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Prolongowane "spłaty 
winny być uiszczone w ustalonych terminach. 


W myśl ostatniego rozporządzenia 
ministra skarbu do kompetencji prezesa 
izby skarbowej należy częściowe lub 


całkowite umarzanie kwot podatku prze | 


mysłowego, nie przekraczających w 
każdym poszczególnym wypadku sumy 
500 zł. (niezależnie od dodatków komu= 
nalnych i narosłych kar za, zwłokę. 
Udzielanie w wyniku indywidualnych 
podań płatników zezwoleń na ratalną 
spłatę zaległości podatkowych, powsta- 
łych przed 1 października 1925 r. może 
nastąpić na okres do 19 kwiętnia 1926 r. 
ŻAR NME ratalnych AeA ustalać 


MEBLE 


w odstępach 2—4 tygodniowych. Upo- 
ważnienie to dotyczy zarówno podatku 
przemysłowego, jak i dochodowego. 

Nadmienić należy, iż niedotrzyma” 
nie któregokolwiek z terminów rat po- 
zbawia płatnika prawa do korzystania 
z przyznanych mu dalszych rat i że ca- 
ła niewpłacona zaległość podlegać bę- 
dzie w takim wypadku natychmiastowej 
egzekucji z odsetkami za zwłokę od ter 
minu płatności. 

Odraczanie terminów płatności cał- 
kowitych kwot podatkowych ponad 2 


miesłące należy dó kompetencji mini- 
peraina skarbu. 


we wielkim wyborze jak: 
sypialnie, jadalnie, gab nety 
i panieńskie pokoje oraz 
MEBLE —;i pojedyńcze na :— 

dogodnych warunkach. 


E SADOMONOWIEZ i hin  AOW (tn LS 


Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na tódzkim 


rynku pieniężnym w obretach prywate 
nych przedpołudniem kurs dolara wy* 
nosił 7.85 w płaceniu | 790 w żądaniu 

O godz. 2-€j pó poł. kurs uległ rè. 


dukcji do 7.80 w płaceniu j 7.95 w ża: 
daniu. 


Tendencja spokojna z odcieniem zniż 


kowym. 


W ciągu dnia panował, na rynku mi. 


nimafny ruch. Zainteresowanie mate- 
rlałem dolarowym znikome. 


Na warszawskim prywatnym rynku 


kursa kształtowały się indentycznie. 

Bank polski na giełdzie urzędowem 
pokrył po kursłe oficjalnym 7.82 całko” 
wite: zapotrzebowanie. 


Łódzki oddział Banku polskiego otia 


rował. wczoraj za dolary kurs 7.80. Za- 
znaczyć należy, że wczoraj po raz pier 
wszy ód dłuższego czasu ujawniła sie 


podaż dolarów do Banku polskiego wo 


bec zrównania się Kur SOGNI t 
prywatnym. 


Giełda ntźódowi: 
GOTÓWXA. 
Dolary 7,83 — 7,82 1 pół 
ŁA o "CZEK. = 
Holandia 313,70 
Londyn 38,32 i pół — 38,10 
Nowy York Stef? wg 1,82 i pół. 


Ss, 15078305 61 
Wiedeń 11020... 
Sztokholm Ae EEA 
ZtYOKNnOlM NORM 

AK 


Bank Polski 62 — 63 n 
Bank Dyskontówy 4,75 485 34 
Bank Handlowy 1,565 — 178 
iwa ZA 0, a, ka irl 
Ban Q awy M 
$ 15. OZ 
URO 1 1.40 WNN, 
Częstocice 0,90 
Ciosławice 1,15. IWA 
Cukier 2,25 — 2,20 -— 2,73 
Węgiel 22,5 — 2,32. 2 „30 wi 
Nobel 1,40 — 150, S 
Nobel 1,40 — 1.50 © } 
Cegielski 7,40 — 7,50 — 7, 4 | 
Lilpop 0,63 — 0,64 y 
Modrzejów 2 15 — 2,25 
Ostrowieckie: 4,85 — 4,88 

Rudzki 0,94 — 0,91 — 0,92 
Starachowice 0,91 

Zieleniewski 9,75 — 9,80 
Zawiercie 7,50 — 7,60 — 7,65 
„Żyrardów 8,20 — 8,13 
Borkowski 0,50 + 

Synd. Rolniczy 

Maberbusch 5— 

Spirytus 1,50 | 

Lombard 2,— 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 23 lutego. 


Way kę 


4.98 i p 


„pół. 
6 i siedem jtn. 
34. 52. i 


Eia, , 23 teg 
, aryż, 23 lutego 
N > Jodi 21.66. Rohil , 


126.90. 
IŚ 111.10. 
Szwajcarja 532.50. 


Rumunja 11.65, CAPS 
„Gdańsk, 23 lut 

100 marek Rzeszy yw 3,014 

100 złotych 65.67 — o, 0 

Czek na Londyn 25.21 


25,21:i pół. 
Na Warszawę 65.54 — 65.71, 
100 dolarów 517.85 Z -519. 15, 


Notawkal złotego w dalu 23 btogć 192. 


ch; 
Lond | 
Beti w wypłaty na Wsńni 52.11: 


N| 52.99. 


DI im 


Nowy Ze 4.86 i pięć warta — 


Telegraficzna rota: na” Londra 


BZ, Bi = 


Na Poznań i Katowice 52.86 siii. se 


Gdańsk 65.67 — 65.83, 
Kuea 8-4 ua Warszawą ari 
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Na konkursie szybkości kolportażu 
zorganizowan przez jeden z dzienní- 
ków SA akich, Gierwikć nagrodę w kla. 
sylikacji dam otrzymała Zuzanna Tre 
bis. . 
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W. Szwajcarii milusińscy uprawiają z wielkiem zamiłowaniem sporty zimowe, 


pore a szczególnie saneczkowanie | narciarstwo, l l R, 


W 
=‘ 
„a 
= 


f.i 


Skorzystajcie z rzadkiej okazji i zwiedząjcie takową. 


tni tydzie 


sta 


3—0 


CUKIERNIA 


F. GRYGENDLER 


Piotrkowska 62. Telefon 14-87. 


poleca na nadchodzący purym swoje wyroby, 
znane ze swej dobroci kii lubczyki, cze- 
kolady i i, d 004-28 


óóhy wenery- 
„czne skórne i mo- 
czopłciowe 


Rilióskiego 143 


przyjmuje od 3—7 


; STADA, tn 4 wran MEDULA, 20T ASt, 
4 Tylko dwa wieczory artystyczne 


MI [ii Jager a MS ozjstin Pierwszorzędna Pracownia Sukien $ iwi FE 
Berta Crawford J. KARWOWS KA i "EW 


Telefon 28-07 
Choroby skórne 
i weneryczne 


gó Swiatowej sławy śpiewaczka koloraturowa. 


Waleria DM- Markowska Mi 


Łódź, ul. 6-go Sierpnia Ne 10. 


bstalunki vis ch i powierzonych Leczenie 
Primadonna operetki warszawskiej p nimaa ly Aaaa sn ią à dig, model © Rentgonom hearse 
parysk ch ampa, m, 
Janina Kozłowska Poleca gotowe: Suknie wieczorowe i wizytowe. od 10=12 i (mj 
Wodewilistka operetki warszawskiej PONS 


Dr. med. 
IGNACY 


Margolis 


za Ror pai 
rzyjm. w leczn 
p MITAS, cy 


IT 
Piotrkowska «s 
od 12—1 i od 5- 

w niedz. Nad 


aurem ADM ZAC TY e ramy 


Dr med. 


Halina Sławińska 


Primaballerina opery poznańskiej 


©) Ludwik Sempoliński 
Sa Artysta operetki warszawskiej 


NH W programie: Najnowszy repertuar teatrów 
A PE orskiego ka* i ' Qul Pro Quo“, 
4907 Najpiękniejsze pieśni i arje koloratturowe 
"0 oraz tańce klasyczne, charakterystyczne i f 
j modern. > 
E Przedstawienia odbywać się będą dwa razy 
3$ dziennie a mianowicie I-sze przedstawienio 
"24 o godz. 7.15 wiecz., a 2-gic © godz. 
kj 9.15 wiecz. 


tę Bilety w cenie od 1 zł. do 5 zł, już na- | 
| bywać można w kasie Filharmonji. 


i diamenty, perły, perły, 
kt MYIANJ, Ests. srebro złoto, srebro 
i kwity ombardowa 
kupuję i płacę 
najwyższe cefiy 
SKLEP JUBILERSKI 


M. Chodźko, Południowa 1 


Pałudniowa Nr. 23 
telet, 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych | wene: 
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 
od 8 
i od 5 do 8 
ESSE 7 pz | ul. Zielona Ne 6 


Chor. skórne 
a "m 
[= 


| weneryczne. 
Przyjm. od 8—10. 
Cegielniana 43 
Tel. 41-82. 


2—4 1 od 7—8 W, 
Choroby skórne, we 


neryczae moczeniciowe 
Leczenie sztucz- 


045 


CZY PANI MIESZKA SAMA?., 
A może Pani c04 potrzebuje 
z manufaktury?. 
Na wypłatą! Najwygodniajsza 

warunki! Najtańsze cony! 
Crep-de-chine we wszystkich kolorach 
tafta mesalina, sksamit, jedwab na płasz: 
cze. Najlepsze wełniane towary: na 
damskie płaszcze, kostjumy i suknię, 
euis na zbywa garnitury, pal 
owar, purpur, Pee: 

ścieradła, pa) y obrusy.  Roldry 

« i pluszowe, chus „mda 
Wielki wybór mA 
Gotowa damska i męska bielizna Pań- 
ochy. skarpetki i dużo innych towa” 


1w, Zawodowy Pracawników Handlowych i Biurowych m. Łodzi 
AL. KOŚCIUSZKI Ne 21 


Niniejszem komunikujemy, že w sobotę 
dnia 27 lutego r. b. o goda, 8-ej] wiecz. 
odbędzie się w lokalu własnym 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
eyan Związku z następującym porządkiem 
ennym; 


cz i 

L Zagujenie i wybór ro Picaydjam 8016 ów. Poleca nym słońcem wy» 

2, Odczytanie prołokułu poprzedniego "Walnego . LEON RUBASZKIN 7 żynowem. inteligentna 
Zgromadzenia, Kilińskiego 44, tel: 36:48, 51214 bay Bd od 


% Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
4, Połączenie Związku ze Związkiem Zawodowym 


panienka 


o 11 

Pracowników Handlowych i Przemystowych, 
5, Wnioski Zarządu. A NUR 1 Dó fi ij | PORA TE Ki od $= -8, poszakulę jakiejkol- 
6, Wnioski członków. £ posady w ban 
7, Zatwierdzenie budżetu ma r, 1926, hb biurze lub in- 
8, Wybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu w sprawach podatkowych I a 19 nym przedsiębior 

Koleżeńskiego, stwie. 

Zebranie, jako zwołane w II terminie, będzie Zawadzka | Łaskawe oferty su- 
w myśl $ 43 Statutu, prawomocne bez względu HOCHBERG. „H. 4". 547-28 


na ilość obecnych, 


Wobec ważności spraw, znajdujących się na Dzielna Ne 9. 


porządku dzienn o liczne i a rzyby- Tel. M 28-98, 
cie prosi Członków Związ RZĄ b, ODCIS ssj „Choroby skórne, SZYBY 
a "|| wystawowa 
SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ i BRODAWKI | . Asi kelgijskie 
od 8—10!/,1 od 4—8 TOZMIAKU 


79 
| Wo 2130x2300 mm, 
: okazyjnie zaraz 
do sobrzedania 
— Zapytać; 


Telef. 31-11, 


PIERWSZORZĘDNY 


TARŁAD ARTYSTYCZNY PORTRETÓW 
„STUDEO” 


w lecznicy Zgierska 17 
101/,—111/, 1 1—2, 


Dr. med. 
Łódź, Kilińskiego Ne 86 + 
polega portrety w parens figi oe s Leligsonowa Elegancki 
"e ae tk Pończochy jedwabne ace, | LOKAL 


weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro- 


li 
Yh, 6 Sierpnia 1 


wszorzędnym do: 
na biuro. 
dlainżynierą, adwo- 
kata ètc. iub na 
przedsiębiorstwo 


| inne, suknie trikotinowe i t p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 


222232232222223333222332232332233233 
oeo 


od 1 do 4ej. 
przemysłowe  oką» 
Do 30%/, taniej kupuje się tylko hinin aa siala, boi o pla 
mnie wszystkię pierwszorzędne . a. " y 
evala Aiy maszyn do pisania, nowe Poszukuję raflektant', 226 
oraz okazyjne Również zamla” e Dr. med. 
"a | kupno maszyn. 7 3 POSZUKIWANY 
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